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lach 80(Jńości osób, przebywających w kąpie 
kąpigj pr*yjmujemy wyjątkowo podczas sezonu 
pięć, ĝ ef °  prenumeratę także i na dwa, trzy, 
poczto* ‘ siedm tygodni, licząc z przesyłką 

Po 5 0  ct. tygodniowo.
— gjjWW— P M1

K t o  H l  i i i e u ?

d o n ie j" 1 ^ar^zo wrażenie wywarła pow szechnu  
{ę,o rt&; <5z'łflkiego ^ t e a  Tokrok. \v  eatug h .e  
Badzi ' r 1 ^cn  Dyrekcya kolei skarbowych ob- 
rycznie różni0Łe lao doiychczas tylkt prowizc- 
licyjski ,M § te Poeady nrzędnisów n .  kolejach ga- 
dłu»0 u r z ę d n i k a m i  c z e s k i m i  na tak 
g ól « t * * k i  wewnętrzna admimstracya i w o- 
nem ^  słuiby kolejowej InBirukeyą i regulami- 
lei „.""izbowym dla wszystkich austry«ckich ko- 
dzon lr^oW5 ch ustanowiony, całkowicie wprowa- 
n0fc;  bid zostanie." Pokrok motywuje to posta- 

,enie „nieaoswtkieni d o ś w i a d c z o n y c h
11 N ow ych . -

^**e potrzebujem y chyba wielo słów  trac ić  na 
-‘̂ 0 ‘yw ow anie tego, co pow iedzieliśm y wyi«j, i i  
n ^ -m c ś ć  ta  p r-yk re  w rażenie w ywrzeć m usi.
. ® *ro<))fti w skutek stosunków swoicb z
j® Q>fejąeemi kotami czeskieoii bywa Łizwyczaj do- 
8- 5e. poinfortncwane, mamy w powyiszona don ie- 
“ btu daną zapowiedź nowego napływu obcj oh 
pot ik6w 1 przeSpików, nie znających języka, 

i stosunków kraju naszego, przez ćozna- 
tecLn"1 ezaa ^uższy naszej krajowej młudzieiy 
sad, ł®*ne.i utrudnionem będzie otrzymanie po- 
będz,« ”  krajowym urzędnikom zamknięty 
Ze tych T^n9, ' l t0 8Prawy tylekroó omawiane, 
nie z*a»iT j  1 ®  wystarczyć powinno. Zresztą
8Prawaoi JZ1k ZWrÓci® nwi>g6 tyoh' którzy * 
ZaWsze d,,eydoWa(5 -Bogą. że nawet Ceas
w-ad.m T  ^ y s U io g o  zaiowolony, podając tę 
s z u JUlJŚC Wdaje, iż może ona wywołać s ł u
naz»roif i r f t ź ? i e n , e -" Jeieli Csos zdobył się 
do* „ ‘ k Pnergiezny, to jut chyba w sterach rzą-
dj0 zi„ fl,or*ą, że krok zamijrzony byłby bar-

Ale
cić uw ^fe !1i Qv ’€ 8zcze okoliczność chcem y zwró- 
biia 8>« w vzn a n ? ? t0C50Qego us^ pu P o k foku prze- 
k°lei ska rÓ jw ych’• 8ił h™*4* w  ftdminiskracyi 
braków  n .  „ :»  \ Za,n iar zw alenia w iny tychna s i ł y k r

a j o w e.
w iny

jako nie dośćśw u.dczonb. W idaT /  J—  “ ■“ W i  ^
Regulaminie i ,„Dł ,Z K° u8tępu- gdzie mowa o 
-ouywauia jcj trukcyi, że gen. Dyrekcya zwy- 
8*ę, iż wykonaii!,6 *e8u zado'*0i°Bą i spodziewa 
Pttacya zasili 0;Q oędzie lepsze, gdy admiai-
Q'ekrajowemi siłami1* 6111*’ ”do adczoueJ11'‘ a ê

^ A N N a T f E L [ C Y a 7

Że są braki i wielkie, zaprzeczyć trudno. Ale 
gdy Dy gen. Dyrekcya chciała czy mogła być w tej 
sprawie bezstronną, musiałaby przyznać, że winą 
złes o nie jest „ brak doświadczonych sił krajowych, “ 
lecz 1) uieołychane b ł ę d y  b u d o w y ,  2) s y 
s t e m  o s z c z ę d n o ś c i  takiej, która w dalszych 
naBtępstwch tylko szkody i straty przynieść mu
si, 3) b ł ę d n e  p o s t ę p o w a n i e  m i n i s t e r 
s t w a  h a n d l u  i s a m e j ż e  g e n .  D y r e k c y i .

Co do błędów budowy, te wypłjwały głównie 
2tąd, iż przedsiębiorstwu poczyniono niesłychanie 
daieko idą^e koncesye co do Bamej trasy, sku- 
Htiejn czego, jak juz kiUmbroć podniet i«'ao, na 
w tś h e d ity  U U i t . . , , , , u. mJtmj
s |  wnriesieniw tak u>głe > t>k częste, tuki tak 
ostre, jakich na ż iin e j innej tolei austryacktej 
nie prakryLowano. Co zaś najgor.za. oh, masz 
może ani jednej stacyi, któraty była dostatecznie 
8zeioka i miała taką ilość torów bocznych, jat
ka* jest niezbędną do manipulacyi wagonami przy 
tak znacznym ruchu. Ozy aig nie spodziewano 
takiego ruchu, jakim 8ię on okazuł zaraz z po- 
, zątku, czy beż chodziło głównie o oszczędność, 
dość że siacje aą o w.ele za małe, i najbardziej 
„doświadczona siła" czy z Czech, czy skądkol- 
wiei sprowa *ona, na to nie poradzi, a rozpa
cz' 1 swoje urzęi owsnic tem, że zażąda przeae- 
W0Łjrdtais_i «zerze;. a siacyj. Póki to nie na- 
stąpi, pny w rut ^„ngwersalnej mueuą
bjc takie jak dotychczas uraki.

Syf tein oszczędności jest órugiro u.y.-ćw 
popędem. A objawił on si£ p rze .io w sitk iem  
niBsłychoUeii skąpstwem “  sprawieniu pr. k -  
Połni,amy już kwestję wagonów osobowych, ale 
w stosunku do owych BZAonych wimieśień, 
*“ ««sj%cyęh koniecznie drugiej lokomotywy do 
r,oc ągu, .Łtóry na innej linii wyDornie można z 
jedną lokomotywą wypraw,S , w stosunku do bar 

zo znacznego ,uehu, jeat lokomotyw bezwarun
kowo zamało. łtównież niedostatac-uą jest liczba 
wozów — i tomu to przypisać uakzy, że towa- 
rJ o ą  btacyfcoh kolei wranswersalnej leżą nip ty
godniami, ale prswia iniesiącami, że prawie wszę
dzie jeat zatkanie, że strony nieustannie się skar
żą a a.rmm.stra. ya miejscowa n iej omżc ołemu 
zaradzić. Najbardziej „aoćwiadczom" czeska siła 
nie zdoła szybko ekspedyować towarów, gdy nie 
będzie miała dość lokomotyw i wozów.

A>e w iuuym 'eszcze kierunku objawił się 
szkodliwie ów Bysteiu oszczędności. U trudnił on 
m y jęc ie  większej liezby „doświadczanych aił.* 
Z innych kolei galicyjskich zgłaszało się do ko
lei si srbowej wielu urzędników, Btarszych i do
świadczonych, którzy się potem cofnęli. A co
fnęli się dlatego, ponieważ czyniono im wielkie 
trudności t przyznaniem praw, które w dotych 
czasowej służbie już nabyli — a oczywiście nikt 
się nie zgodzi na to, by z jednej służby do dru- 
S’yj przechodził na g o r s z y c h  w a r u n k a c h ,  
beneraln i dyrekcya powinna była wiedzieć, że 
pazjbkanie w większej ] czbie sił doświadczonych 
jest pierwuzym warunkiem dobrej administrauyi 
na nowych liniach — i że chcąc je pozyskać, 
trzeba poatępować jaknąjliberalnisj w kwestyi np. 
w kupienia się do funduszu penoyjnego, pizyzna- 
nia lat służby, rangi, dodatków i t. p. Odstrę- 
czond więc wielu, i wiele miejsc zapchano pra
ktykantami, dyurnistami i t. p. — miejsc nie
raz nawet bardzo odpowiedzialnych.

Trzecią wreszcie przyczyną złego było z b y t  
w c z e s n e  o t w a r c i e  r u c h u  i n i e d o s t a 
t e c z n e  d o  n i e g o  p r z y g o t o w a n i e .  Czy

widziałeś kiedy czyteluiku b i b l i o t e k ę ,  obej
mującą wszystkie in.-trukcye dla urzędników ko
lejowych? Jest to tak poważny zbiór, że na sa
mo odczytanie go trzeba całych tygodni. Otóż 
wyobraź sobie teraz, że jesteś „doświadczoną* 
siłą kolejową, choćby nawet czeską, że ci przy- 
ołano dzisiaj całą ową bibliotekę n'o w y c h im 
Btrukcyj. odmiennych od tyen, według których 
dotychczas urzędowałoś, i ze ci dano rozkaz: 
masz jutro objąć naczelnictwo stacyi X. i urzę
dować według załączonych instrukcyj. Musiałbyś 
chyba byó wszechwiedzącym i wszechmoci ym, 
gdybyś israz r  paesątku wie popełnił błędów, 
akńtkiem bżśryeh p s in a  generalna dyrekcya uzna, 
Aa „arajo we a'ły są aiedolwiaćlczon.^ i że trze
ba je  zastąpić obeemi.

Oioż' z waru tam i lin., możliwie najgorszemi, 
ze ataeyafhi zbyt szczupłemi „o wykonania ma- 
«- p u Jacy i wozowej j rz_, średnim nawet ruchu, 
bez dostatecznej ilości lokomotyw i wozów, z nie- 
JuLmczoną organizacyą ałażby, s mnóstw* m pra
ktykantów i dyumiBtów, którzy po raz pierwszy 
znaleźli się na stacyi, * zupełnie nowemi instru- 
kcy.mi i .egulaminami, na których wyuczeniu 
się personal nis miał dostatecznego czasu — roz
poczęto rucb na kolei transwersalnej, skrępowa
no całą miejscową i lm inut.»cyę systemem ceu- 
tralizacyi, nie dozwalającej Bumoistnego działa
nia, i biurokracyi, która każe pisać bez końca, 
zamiast działać — i w takich Warunkach >uakw 
żąją się na brak doświedczi tych  a i krajowych! 
i rmczaśem, Jeżel. jest źle, a niewątpliwie jest 
i baitr.o 7'e! — to wi . ny t e g o  n i e  w e  L w o 
w i e  a n i  k  K r a k o w i e  s z u k a ć ,  a l e  w 
W i e a n , u ,  g d z i e  p o d j ę t o  c i ę  z a d a n i a ,  
k t ó r e m u  p o d o ł a ł  n i e  m o ż n a ,  k i e r o 
w a n i a  t a k  o l b r z y m :i \  s ; eci . ą k o l e j o 
wą,  j a k ą  eą  w s z y s t k i e  e k . r b o w e  Ko l e 
j e,  z j e d  s e g o  p u n k t u  cenAi<t l  n •> ^o.

Dodatek do „(iî ypadlcowego 
iftterwiewu.“

Od ,ednbgo z przyjaciół nwftycb otrzymujemy 
następujące pismo:

W dzisiejszej Btformie znalazłem list z Gene
wy, w którym wasz p m  wciel pi zytacra j  swoją 
rozmowę z pewnym mężem aunu. Pozwólcie, 
bym ją uzupełnił następującemi szczegółami |  
Gdy w zimie r. b bawiłem w Petersburgu, zda
rzyło się, że znalazłem się raz w teatrze w loży 
pewnej Boayanki, należącej do najwyższej ary 
Btokracyi nodnowskibj stolicy. Na kilka minut 
przed podniesieniem kurtyny, w loży dworski^, 
ale nie cesarskiej, zjawiła się jakaś ospba u twa
rzy pospolitej i grubej, może czterdziestoletnia, 
mająca przy sobie dwóch chłopczyków, w Btro- 
jach marynarskich. — Eto to jest? — „Jest to 
największa waaza (irzyjaciółka, W. księżna Włojlzi- 
mieraowa*. — Nasza przyjaciółka? -  ze zdzi
wieniem powtórzyłem. — „T al jest — odrzekła 
Boayauka. — Nasz cai jest bardzo dobry — da
lej mówiła — ale on eam o sprawach państwa 
mało decyduje. Głównym jegc doradcą jest 
W.Ls. Włodzimierz, na którego znów wpływa żo 
na, % domu księżniczka pruska. Mogę pańa upe
wnić, gdyż to co mówię wiem z najlepszego źró 
Jła, że W. ks. Włodzimierzuwa otrzymuje instru

keye wprosi odka. b ism arka. Jetfii wam ęięiko 
dziś w Bocy:, to w pierwjzej l ic u  jej to z»wdzię- 
czacie“. — Mąż Btanu upew nia ł pana Z. M. 
w Geuewie, ż . gabineł pateiJburski nie przyjmu
je insti-ukcyi hazpośreóuio z Berlina, na to zgoda, 
Lecz czy mógłby on twierdzić,, z równą btanuw- 
czościc, że nie otrzymuje ich  pośrednio, przez 
ową pruską knięzniuzkę ? I olity ks, jak wiemy 
lozm i tfmi chadza drogami. Cukoiwiekbądź tak 
korecpondont gęnewski, jak ja, doszliśmy do 
jednego mianownua, do tan jego jak moj^ in- 
formseye godzą się w tem, że największego przy
jaciela mamy w Beriinii. Dobrze o tem w iedziee.

Wydalanie Polaków z Prus.

Smutne wypadki, których pbepnie widownią 
ost pruski zabór, jeden tylko, podobny przykład 

przedstawiają w jhistoryi now.o^rtnej, a mianowi
cie burtowna wyrzucanie Czi rLi, j ó w  z Kaukazu 
przez Bosyę po zupełnem opanowaniu kraju. Trzy 
wielkie emigracje nieszczęśliwych wydalonych 
wyginęły w Azy* środkowej, ;n»e wywoławszy ani 
słowa protestacyi w Europie. LrziBu.j w Barnim ło 
nie tej jBhiiopy podobny zachodzi wypadek, obo
jętnie ze wsjystkicL stron traktowany; najbrutal- 
niejsze pogwałcenie praw między narodowych nie 
wywołało an> słowa protestacyi w krajach ucywi
lizowanych. Notujemy ten fakt ze zgrozą.

Gdy w początkach, a miauowicie w kwietniu 
wyszły drakońskie prawa, o których mówimy — i lata

Dobrzyń, bo inne komory ni przepuczczsją sprzę
tów. Prusacy wydalają tylko Polaków i katoli
ków, a iydów obecnie pozostawiają w spokoju, 
chociaż doByć jest ich z Kongresówki Polaków, 
mówiących po niemUcku i rehgii ewangelickiej 
zostawiają i ułatwiają im możność otrzymania na- 
turalizacyi. Gdy emigranci do ttosyi pr.ybywają, 
pozostawiają ich zupełnie w spok,'u, jak dono- 
Bzą pisma poznański; ,każą i*o tylko zapisywać 
się i szukać zajęcia, zostawiają ias swobodę o,ic 
dieuia się gdzjo sobie życzą, .cbocia* urzędnicy 
rosyjscy tnieli powiedzieć emigrantom, ze dostaną 
się w dalsze strony, co daje do myślenia, że w 
następstwie będą może przeniesień, gromadnie 
do dalszych gubernii carstwa; lecz tymczasem 
władze rosyjskie obchodzą się po ludzku z nie
szczęśliwym ludem. Go do Prus zaś, to nie ma 
wyrazu na objawienie oburzenia na dzikie postę
powanie „ucywilizowanych Teutonów.* Oto co 
pisze Gas Tyrańska:

„Szczegóły, które w GouLm opowiadają o sce
nach. jakie się tam czę»o przy wydalaniu nie
szczęśliwych pwtaruają, Bą rprosl przerażające. 
Długiem, szczęśhwem pożyciem zawiązane i utrwa
lone stosunki • związki rodzinne, przyjacielskie 
i sąsiedzkie rwie wydalanie to bbzlitoóną ręką, 
a widok tego targania zakrwawia serca dotknię
tym patrzącym na n ie; zakrwawia tem więcei, 
że nikt ifFe wie, po co i na co się to dzieje, 
nikt nie widni -wtity w ■ luds.at-h --na -twką wysta 
wionych ronicwierkę. Póacowari spokojnie, pra
cowali poczciwie, a szczerze, pracowali długie 

na Większy pożytek i zysk dla innych niż 
dla siebie, umieli być serdecznymi sąsiadami i  być

które przy aciolmi innych i tem, sobie serce i przyjaźń
rwie teraz, aż ser- 

•  nikomu nie

landratury pruskie rozesłały do miejscowych władz 
policyjnych formularze do wypełnienia, w
wszystkie osoby z Królestwa mi iły być wpisań,, u ludzi zyska)', a to wszyśtkoTwi 
z żonanon dziećmi, rodzicami i krewnymi, m ó-1 ee wstrząsa, jeden nieubłagany, 
rzyby przy, tych osuhacb pozostawali, Władzom wytłumaczony rozkaz !
pruskim udało eię Bporząlzić jakntęnetelniejare ^Jaszcze we wtorek przjjwieziono tu do granicy 
spisy, bo nikt nie sądził, aby rozporządzenie wy jakiegoś robotnika, jwdobdo^ z Pułkowa, a z ńim 

• pałało ryć wykonane tak bezwzględnie,
,,ak obecnie i - s l y k i się w prugkim zaf orze.
Same was, ;e utrzjtuj- ,is- j podsycały naazieje, 
że o ąrogo,sci mowy hjó o,,, może j że. spisy 
miały posłużyć do uzyskania uatiir-..'-., y. osobom
dawno zamieszkałym w Poznai ii&m Nikczemny
ten pruski manewr udał się w zupełności i dziś I 
na mocy tych spisów Prusacy są w stanie wszyst
kich bez wyjątku Polaków z Kongresówki wy- 
pędzić. ,

Qd dni też dwunastu całemi uddzi'>kam: pęcbą 
żandarmi bez przerwy przez Gołub do komory 
rOHyjakjej w Dobrzyniu.

Ńja Górnym Śląsku ffydaUuie Poląków w peł
nym jest biega. Z Bytom»a, Gliwic, Katowic. Ba- 
.eihurza, Zabrza i innych miejscowości powyda- 
lano ludzi, którzy z rodzinami od lal kilku i dłu
żej tam pamloszksli. Towarzystwa hutnicze na 
Górnym Śląsku i właściciele eaL ładów hutniczych, 
u których setki ludzi pracuje, a wszyscy z Kró
lestwa pochodzący, podawali prośby do miu.strp. 
spraw wewnętrznych, aby nie wydalano robotn:
Ifów, gdyż z tego powodu bardzoby ucierpiało 
hutnictwo, odpowiedzi jednak na podania nie by
ło stanowczej, obiecano tylko wziąć ją pod roz
wagę.

Z Wrocławia już od tygodnia wydalają Pola
ków studentów i Btale zamieszkałych.

Smutno jest pBtrzyć na masy nieszczęśliwych 
emigrantów, pędzonych do granicy i ruchomo
ściami. Wygnańcy, którzy ze sową zabierają go
spodarstwo, pędzeni bywają na komorę Gołub-

żonę i dzieci. jjŁona-tu w i P rus Cech urodzona nie 
miała udwug. wyjść aa gi-anicę, czy też swoich 
tutaj porzucić, dość że uciekła w ostatniej chwili 
^ui z komury rosyjskiej. Szukauo jej daremnie po 
mieście, Mąż w rozpaczy, błąkał się 2 jednej

Istronj na drugą, aż w końcu i jego domowizaę 
coiuAto znowu na pruskę Btronę, nie chcąc przy
jąć sam-6-

| „Jak&o Ł iriJrna. żona po
chodcy k  ła  teraz właśmie wjjb - ‘-ornie za 
za mą- I to aa P r u s a k a .  Wydalono ją przy
musem wk granicę, choć piv iz newy zuiązek 
małżeński lyłaby zyekeła prawo oby we.sleii wb 
w Prusach.

„Utyskiwano wczoraj w Golubiu nad losdm bie
dnego S t a e h a P r z y g o d z k i ego, powszechnie 
S t a c h e m  zwanego, widecznie ulubieńca całego 
miasto. Proety to woźniea n -Depatki-w tiełebiu, 
u którego 9 lat wiernie służył, jeżdżąc z omni- 
baseui między Golubiem a Kowalewem. Musiał 
to być człuwiek wielkiej prawości cLarakteru, 
wszyscy go bowiem zhają chwalą i żałują. Na
kazano wyprowadzić go za granieę i 10 tan po
spiesznie, że wzięto go, gdy z drogi wrócił i na
wet koni ma wyprządz nie pozwolono.

„W Innem mięjscu opowiadano o wytiarsporto- 
wauin a raczej wyniesieniu za granicę p, wnej 
kobiety bardzo chorej, której nie pozostawiono 
czasu do wyzdrowienia tu w kraju. Wszelako «*ie 
można było wiadomości tej aprawazić, a opowia
daniu powyższemu wiarę dać trudno.

Po tych przykładach możemy zapytać się czy
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p n ei

Waleryę Marrene.
(Ciąg (hnuy.)

w d z i ? * T 8tn .jedjaak “ ie Okazywał należytej 
k o ż u K  -aDl ZP ’, .^ “ ienit4 kaw § . ani za 

. * > ani nawet za a śm iech , jakim krasiła 
p . Pierwsze przebudzenie i pibrwste śniadanie.

wprawdzie łyżoczka po łyżeczce, ale mars 
®l0 schodził mu z czoła.

Puni Zuzanna tymczasem usiadła koło łóżka 
Da Zwykłem miejscu i bawiąc su od niechcenia 
^nurem , przewiązującym jej szlafroczek, wy.

Masz znowu awanse w biurze...
Ua Ju Bajorski drgnął i skrzywił się tak, iż in- 
nio™°aa porzuciłaby od razu temat, widocznie dla 

<?£ n,6Przj smny. 
to , dnak go n.e porzuciła i nie zważając na

L_ ‘ł“ dalej spokojnie :
T yialwP«eki 8ię żeni i bierze dymi»yę.... 

c^°(iat raze“  Pin  Bajorski zaklął energicznie, 
*dumion^° c*cbn * apojrzał na panią Zuzannę 
to ona v,zr°kiem. jak gdyby zapytywał, zkąd

Pani r dzieć mo4e- 
■— \ęJ ?Zanna uśmiechnęła się:

Bęazifujj z!^z 1 w ion* — odparła łagodnie. — 
Prawdaż? cz<i8 0 *,e'n Pomówić jeszcze, nie

— Za nie mft ttjg pilnego?...
^■ając wPve- -  zapewne — wyrzekł mąż, sta- 
^ani i, " ‘ *a filiżankę i zabierając się do wsta- 

Pani ’#
908 1 ąpoolZai ln‘‘ )ednak nie ru6Zyła się z miej-
Qny°t u ń ^ aała na nie8° z fcJ mie samym pogo-

—
0 ^  imjZ chciałam pomówić z tobą o etacie, 

ym etacie, który wakuje właśnie.

Pan Bajorski z głuchem mruknięciem niezado
wolenia opadł znowu na puduszki.

— Jest to rzecz nie wielkiej wagi, będę cię 
prosić, byś m ianował. . .

Ale oo nie dał jej wypowiedz«eó nazwisaa i 
przerwał żywo.

— Etat ten należy się Słońskiemu, który pra
cuje darmo już trzy la ta , w czosie, gtjy co 
później nastali i nie mieli żadnej Zasługi, już' da
wno pobierają pensye.

Na wąskich ustach pan* Zuzanny zarysował 
się szyderczy uśmiech.

—  To i cóż? — wyrzekła, patrząc mężowi 
w oczy.

— To, że dośó mam wyrzekać, szemrań, prze- 
kleńbtw może, że wszystko to , co się tu dzieje, 
jest niegodne, ż e . . .  ż e . . .
mó®zuka* właściwego wyrażeni) i znaleźć go nie

„i;~T -P° } cóż? — powtórzyła żona niemal urą-
w 01‘ m e P°dnosząc głosu nawet o ton jeden,

_  m” ^ d> &n rzucał się w bezsilnym gniewie.
nu-e v6 raz P°8tawię na swojem i zamia- OQ8&l0go„
• ł  * 8tan , â  radość sprawiedliwości, prawu

— Tak idjjk°dczył > paui Zuzanna.
• > j V u ch°ćbyś się me wiem jak śmiać 

B a r s k i  0 ’ ^*hcająe się coraz mocniej psu

Teraz ona nie śmiała się, tylko spoglądała na 
mego pogardliwym wzrokiem.

— jła  co te wielkie słowa — wyrzekła — 
wypowiadałeś je tjie  razy....

_  I  ulegałem ci zaWoze, to prawda — odparł 
prawie z wściekłością. — J estem  ałaby! jestem  
nikczem ny I... .

I przyciskał ol ie pięśi1 do czoła, usiłując od
wrócić wzrok od żony.

Ta wzruszyła lekko ramionami j ak osoba 
przyzwyczajona do scen podobnych i która z te
go powodu mc bierze ich do serca.

— Na co to wszystko — wyrzekła wreszcie

spokojnie. — Jeśl: rzeczywiście zachorowałeś na 
Bpartanizm i chcesz uprawiać cnoty Btarożytne, 
być Cyncynatem w wieku, który się na tem nie 
pozna i podobnych cnót nie potrzebuje, rób co 
chcesz, utrzymuj dom, postanów córki... Ja od 
wszystkiego umywam ręce.

Nastąpiła Chwila milczenia. Pan Bajorski sapał 
głośno na t >kie ultimatum żony, a ona wioząc 
u>, mówiła dalej:

— Jeżeli jednak chcesz, by rzeczy szły ja» 
należy, Dym mogła z dwoma tysiącami złotych 
Da m iesiąc, utrzymywać dom na taką skalę, na 
,akiej go utr ijmuję, ubierać córki, bywać w świę
cie i prowadzić kuchnię, jaka lub isz, to zostaw 
mi wolność działania i spuść się na m nie, jak 
to dotąd czyniłeś.

Była w jej głosie i postawie stanowczość, da
jąca jej przewagę nad człowiekiem, ktć-ego zna
ła wszystkie słabe strony i który wiedział z gó
ry. ze zwyciężonym będzie. To też wybuchy pa
na Bajors kiego były coraz słabsze i przj pomiLa- 
ły oddalającą się burzę.

— Ale Słoński! Słoński! — w yrzekł w koń
cu — to co go spotyka, jest nadto niesprawie
dliwe.

Pani Zuzanna nie bawiła się w rozbieranie wy
razów, am tłómaczyła mężowi, co było nadto lub 
nienadto niesprawiedliwem. Była to osobo prak
tyczna i trzymała się ty1 ko dziedziny faktów.

— Na ten raz—wyrzekła — treeba, ażeby etat 
dostał się Koźmińskiemu.

Pan Bajorski znowu próbowai protestować.
— Aby nie jemu — zawołał — to być nie 

może, on pracuje dopiero sześć miesięcy.1
— Sześć czy dwąnaście, to mi zupełnie je 

dno — odparła — on mianowanym być muai.
— Alei ty mnisi zgubisz.
— bądź spokojny, takie rzeczy w dzisiejszych 

ćzaBach nikogo nie gubią. Inaczej... no , inaczej 
zbyt wielu byłoby zgubionych.

Mówiła to , nie tracąc an* na chwilę nieco 
bzyderezego uśmiechu i spokoju. ^Widząc Wresz

cie , iż zwycii-ztwo stanowczo się przechyliło na 
jej stronę , dodała :

— Co do Słońskiego, nie chciałabjm jego 
krzywdy Przeciwnie, matkę jegc znam oddam na. 
Powinieneś mu więc przyrzec, iż pierwsze miej
sce jakie zawakaje, będzie dla niego.

— Więc dla czegóż nie to , które wakuje
teraz ? 'J - ,

Wzruszyła ramionami z lekką, bardzo lekką
oznaką niecierpliwości.

— Dla tego, że teraz Rozm ński dostać je 
musi — zawyrokowała. Wytłomacz m u , że to 
zbyt mała pensja dla n.ego, że zasługuje na wię
cej , Zresztą. . .

— N o, to już chyba tłómacz sobie sama, ja 
tego nie jiotrafię — mruknął pan Bajorski, jak 
niedźwiedź na uwięzi.

Pani Zuzanna znowu nie obraziła ;się tem, 
przeciwnie, jakby brała słowa jego za dobrą mo
netę, odrzekła:

— Ty bi> wielu rzuczy nie potrarisz. więc zo
staw je mnie Zre*zfą — dorzuciła po chwili — 
skoro Sierpecki bierze dym isyę, będziesz miał 
dnżo miejsc do rozd . a a , a wówcza i znajd* oaz 
coś Biosownego dla Słońskiego. Powiem to dzi
siaj jego m atce, skoro do mnie przyjdzie.

Tem zapewnieniem do reszty ułagodziła męża, 
który, rzecz dziwna, pomimo gniewów i wyrze- 
kań , ani razu nie zapytał o powody -wszśoi n U 
dnej woli pani Zuzanny; zapewne się ich domy
ślał, chociaż urzędowiiie wiedzieć nie chciał. 
Żona też szanowała arupuiy jego delikatnego 
sumienia i popizestawałana wydawaniu rozporzą
dzeń, nie w y tacza jąc  okoliczności, jakie < i ao 
nich skłaniały. I za pomocą tych wzajemnych u- 
btępstw zgoda panowała w ‘am  stadle, chociaż 
żona była głową, a mąż wykonawczą ręką.

Zaledwie pani Słońska z biiąoem sercem udała

szkania zadzwonił ktoś, ale tak nieśmiało, iż 
dzwonek zaleuwie poruszony odezwał się ełabo 
dwa razy i umilkł. . ■

Pelicya znała to dzwon en ie , iomjśMa iię 
ręki, która go poruszyła i nie ozakąjąc aż Zv“ i, 
sprząrająua coś w sypialnym pokoju, -otworzy, 
sama wyb egła

We drzwiach stała M arynia, rumiana jak ró
życzka , uśmiechniona i numniała.

— Wszak pani sama — spytała — widziałam, 
jak wszysey wyszli i przybiegłam bo... bo...

Nie wiedziała jak zakończyć, tylko apugiądafa 
na Felicję wielkiemi oczaniL (.zamemi, pełnemi 
w tej cbwiii prośby, niepokoju unadsaei

Pelicya iusmieennęła się mima woli, patrząc na 
to -śliczne, póldzieciunu oblicze.

— Bo — kończyła za mą — i?N.kawa jee te t, 
czy Adolt dostał posadę? Oj, Sglarko, auue nie
no7 n  lrap7

Gnl! też oszukiwać jej me myólałw
— Paui, czy to już pewne? — tuwpnęła. u a 

rzucił mi tylko słówko wczoraj przechodząc, o 
siaj me miałam czasu nawet fjię a hj®
dzieci u nas chore i robotT ta l wiele. -Miał- ma 
dziś więeej pówtedzieć Nie mogłam doczekać 
się wieczoru... , , , .

Mówiła to wszystko bezładmo,t tok jak myśli
tłoczyły się do jej główki » w wymownych 0- 
czach wj m n ie  matowało * e  niespokojne pyto
nie: „Ozy tylko pewpo? . fOR. .

— Nie to jeszcze pewnem me było Fehjya
me mogła inaczd p o w z ię ć  1 wyzname to sp i. 
wiło jej p r z y k r o ś ć ,  cho^aż me miała żadnego 
wnływu na bieg wypadków. Było tu m^jakc ako -  
statowan-em wątpliwości k ^ e j  mitó nie chcia
no w kolo m ej, a przed którą wzdrygnęła się
sama. &  d- n->
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dzisiaj „ucywilizowane Niemcy różnią się od 
Teutonów dzikich zamieszkujących lasy i uwo- 
żących masami biedny sławiański lud? Dziś 
uchodzi bezkarnie podobne rozporządzenie, o- 
pane na mocy wygłoszonej biutainej zasady 
„riła przed prawem", J e  historya zapisze na kar
tach swoich te naauiycia jako dowód że żela* 
zny kanclerz w naszym wieku odnowił prawo, 
która praktykowały ludy w dzikim tylko stanie

Statystyka szkół w Austryi.

Zeszyt 1 tomu IX  „Statystyki auatryackiej", 
który władnie wyszedł z druku, zawiera wykaz 
wszelkiego rodzaj j  zakładów naukowych w roku 
szkolnym 1882 na 1888. O szkołach średnich,
00 oię w tym zeszycie zawiera, to pominiemy, 
boómy niezbyt dawno podawali w kilku artyku
łach BłTBuCzcaie sprawozdania Bady szkolnej kra
jowej e szkołach średnich, które bez porównania 
jest dokładniejsze i obszerniejsze, zwłaszcza, i*’ 
objjmuje bardzo pracowite zestawienie stanu szkół 
śiad n ieL  za esłe dziewięcioiecie od r. 1875 do 
1888. tftiaawienie to odnosi się szczególnie do 
szkół galicyjskich, jednak nie pomija porównań 
so szkołami w całej Austryi. Ciekawych odsyła
my więc do numerów N .  n e j o r m y  117, 120 i 
125. H tego powodu jk przestaniemy tu na kilku 
uwagaeh o sunie  .w u  ludowych (wydziałowych
1 pospolitych) oraz o stanie zakładów wyższych i 
spętaj alnych.

Co do szkół ludowych dla wykazania ich sta-j 
nu podamy poniżej cyfiry z Austryi całej, a onok 
przynajmniej z Galicyi, Czech i Moraw, a .y  przez 
takie zestawienie ułatwić porównanie tak co do 
ilości szkół, jak sił nauczycielskich i liczby
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teologicznych z jednej, a na politechnikach, aka
demiach górniczych i agronomicznych z Irugi&j 
strcry  Według wniosków centr. komisy! statyst. 
ubytek uczniów w ozkołech realnych, a skutkiem 
tego na politechnikach, wynika ztąd, że wiele 
młodzieży zwraca się coraz więcej do szkół prze-  
m y s ł o w y c h  i z a w o d o w y c h .  Liczba mło
dzieży w tych zakładach w roku 1888 w poró
wnaniu z r. 1882 wzrosła z 31.754 na 36.154 
a zatem o 4.400.

Go do narodowości uczniów w szkołach śre
dnich było w Całej Austryi w gimnazjach Pola
ków 8446, Businów 1962, a szkołach realnych 
Polaków 945, Businów 68 ; w samej Gslicyi w gi- 
mnazyach Polaków 7997, Businów 1811, Niemców 
710, innych narodowości 12, razem 10.530; w szko 
łach realnych: Polaków 762, Businów 56, Niem
ców 24, innych narodowości 9, razem 851.

stanie szkolnictwa w Galicji w porównsnir z in
nymi ki aiami. Galicja, ludniejsza od Czfcn o bli- 
bko 400.000, ma dzieci dow iązanych chi>dz<ć di 
azk‘ ły mniej o przeszło 200.000. Okoliozuość la 
tłumaczy się tern, t e  w C w iu c h  obowiązek u- 
cxęszcz»nia do szkoły trwa przez lat ośm, u nas 
zaś przez lat sześć. Jednak z tych ooowiązanych 
u nas uczęszczało mało co więcej nad połowę, 
w Czechach zaś prawie wszyscy. Toż samo jest 
i w Morawii.

Podobnie smutny obraz przedstawia szkolni
ctwo ludowe w fialicyi pod względem dcści v i 
nauczycielskich i rodzaju szkół. Mianowicie co 
do t  z. szkół wydziałowych, których przezna
czeniem jest kształcić generacyę mieszczańsk - 
rzemieślniczą i przez to wpływać na podniesienie 
miast pod względem inteligencyi, poczucia oby
watelskiego i rozwoju rzem iosł, mamy w kraju 
saledwie 15 takich zakładów, Gzechy zaś mają 
ich przeszło 16 razy; w ięcej, a mała Morawia 
prawie 15 ra i?!

Liezba szkół pospolitych — wiejskich — o je
dnym naaci/cieiu  w porównaniu do całej ilości 
szkół ludowych Jntniejących, ma się w C iLcyi 
jak 85*2 do lOOi Gdybyż przynajmniej bodaj ta
kich jednukhwowy ch było tyle, ile jest gmin po
litycznych 1 Może nowa ustawa szkolna, uchwalo
na w Sejmie w płynie cośkolwiek na poprawę 
tego smutnego "stanu i pozwoli zwolna i prawie 
cue j drugiej połowie dzieci korzystać choć coś
kolwiek z dobnidsiejatw nauki!

Co do j ę s j k s  wykładowego w szkołach g«i* 
eyjskieh było; niemieckich 34, polskich 1238 
ruskich 1537, mięssanych 180, a zatem Busini 
mieli w porów naniu z Polakami o 299 szkół wię
ce j, nawet ym wliczeniu niemieckich i miesza
nych mieli w iecej o 135. To również wymowna 
jlustracya uci.sku Businów! chociaż według osta
tniego spis* j  ludności mówiących po polsku 
w rodzime 'było 3,058.400 czyli 51 *6 prc., a po 
ruska 2 ,540 .707  czyli 42 94 prc. (po niemiecku 
324.886 t  j. 6 46 prc.).

O o d o r s z k ó ł  ś r e d n i c h ,  nie wchodząc w 
drobne sz czegoły z powodów wyżej przytoczonych 
nadmieni'amy krótko tylko, że i w roku szkol
nym 1 0 8 2  na 1883 wzrosła znowu liczba 
uczniów w gimnazjach o 1198, w szkołach real
nych, <• aś choc.aż w niektórych miejscach cośkol 
wiek pi •zybyło, przecież w całości ubyło w puró 
w naniu. z rokiem przeszłym o 15 uczniów. T tn  
ciągły wzrost liczby uczniów w gimnazyaeb, 
a zmniejszanie się w szkołach realnych, 
pojawiające się statecznie od lat dzieBięcru, 
oka»>je się także na uniwersytetach i zakładach

Anarchiści w Ameryce.

Korespondent Fester Lloyda z Nowego Yorku 
donosi o wzmagającej się w Ameryce agitacji 
anarchistów i wielkiem wzmocnieniu ich organi- 
zacyi. Pierwszym tego objawem była przemiana, 
jaka zaszła w wydawnictwie centralnego organu 
anarchistów Freiheit, wydawanym przez Mosta. 
Dotychczas był to mały i mało czytany świstek. 
Obecnie zamienił on się na wielkie, według ame
rykańskiej modły wydawane pismo, zawierające 
artykuły, korespondencje, szkice z towarzyskiego 
życia i t. p., i wraz z innemi pismami nowojor- 
skiemi rozszerzane przez Intern. News Com 
pony.

Ostatnie zajścia w łonie socyalistycznej partyi 
niemieckiej, którą dotychczas nazywano „umiar
kowaną", były wodą na zatrzymany chwilowo 
młyn Mosta. Gorsz roztropniejsze występowanie 
tych socjalistycznych posłów w parlamencie, któ
rzy jak Frohm e i inni niegdyś należeli do stron
nictwa Lassale’a , a w przeciwieństwio do Bebla 
i Liebknechla (zwolenników Marża), mandat swój 
tan pojmowali, iż w porozumieniu z innemi stron
nictwami dążyć mają do najdalej sięgających re
form politycznych — wywołało spór, który do
konane na gotejskim kungreaie pojednanie stron
nictw Lassale’a i Marża znoi*u zniweczył i znowu 
znowu podniósł rewolucyjne teorye Marzistów. 
Chociaż pomiędzy przywódcami Beblem i Lieb- 
kuecbtem z jednej a Marsem z drugiej strony 
istnieje jeszcze wivkszy może antagonizm, niż 
między cenrralistyczno rew oiu'jjnem  teorjami 
Marża, a anarchistycznym programem Bakunina, 
przyjętym, jak wiadomo, przez Mosta tylko o 
tyle roz8zerzony m . o ile postęp na polu chemi- 
czuciu daje większy wybór pomiędzy straszaemi 
środkami zniszczenia — to jednak faktycznie ta 
rozterka między kierownikami zwiększyła zastępy 
Mosta nowemi gromadami. Ci przybrR’-" dostar
czają Mostowi, który od czasu *".'-jaCia się z pi
wowarem Justem Schw^ein by< w kłopotach, 
nowych środków pieniężnych. Pomnożone skład
a m i  aa lundusz wydawnictwa codziennego or
ganu anarchistów które od czasu kongresu w 
PitUburg obficie płyną, środki te umożliwiły Mo
stowi większe rozpowszechnienie swych dzikich 
teoryj.

W  ostatnich dniach czerwca zwróciły afisze 
uwagę na pierwszy numer nowo wyposażonego 
pisma Freiheit. którego pierwszy numer wyszedł 
dnia 4 lipca. Treść ta sama co dawniej. Mowa 
tam tylko o dynamicie, nitroglicerynie, kwaaię 
siarczanym i innych przyjemnych chemikbiiach, 
tudzież o przyrządach do ich sporządzania. P i
smo nie jest pozbawione pewnei oryginalności. 
Tam, gdzie w innych dziennikach aą inseraty, 
znajduje się w Freiheit jeden tylko, jedyny, a 
ten opiewa: „ B e w o l u c y j n a  s z t u k a  wo
j e n n a .  P o d r ę c z n i k  do  s p o r z ą d z a n i a  i 

t k u  n i t r o g l i c e r y n y ,  d y n a m i t u ,  
r u n i a n u  r t ę c i o w e g o ,  b o m b ,  t r u 

c i z n ,  p o d p a ł e k  itp. przez Jana M o s t e  * — 
A uti* daje nawet receptę na zatruwanie ostrzy 
sztyletów.

Opinia publiczna zwraca się przeciw tej szko
dliwej klice, a nawet d z i e n n i k i  r o b o t n i 
c z e  lak Liberty w Bostonie i Ihe Labor Re- 
cord w Luuisrille potępiają energicznie dążenia 
Mosts. Mimo to a n a r c h i s t y c z n a  o r g a n i 
z a c j a  we  w s z y s t k i c h  s t a n a c h  A m e 
r y k i  s z e r z y  s i ę  c o r a z  b a r d z i e j ,  chociaż 
nie w tym stopniu jak twierdzi ich przywódca. 
Według Mosta byłoby już w Stanach Zjednoczo
nych sto grup anarchistycznych, z ktorycL w sa
mym Nowym Yorku jest siedm niemieckich, 
dwie angielskie, dwie czeskie, francuska, hisz
pańska i włoska Szał szerzy się, a nawet ko
biety należą do zbłąkanych. Most wystawia ko
bietom, należącym do włoskiii grupy w Chicago, 
wątpliwej wartości świadectwo, że w odwadze i 
determinacji prześcigają nawet mężczyzn.

Praktyczny robotnik amerykański jest jeszcze 
nieprzystępny dla tych destruktywnych nauk. — 
W swoich Trades Un*onS znachodz. on dostate
czną ochronę swych interesów — ale długo to 
trwać nie będzie, a zmianę w tern jego usposo
bieniu wywoła obecny smutny stan przemysłu i 
hsndlu. który nie rokuje rychłej naprawy. W 
Charleston ludneśó jest w możliwie najgorsaem 
położeniu. Ludzie silni żebrzą, aby uniknąć śmier
ci głodowi j. W Pittsburgu i wielu innych miej
scach przemysłowych roboty jest bardzo mało, 
ogromna ilość fabryk jest w zastoju, a niedawno 
zamknięto Aibmtic Cotton MiUs w Lawrence 
Mass i 1200 robotników zostawiono ra  bruitu. 
Najsilniej jednak mówi ta cyfra, iż od 1 stycznia 
do 20 czerwca 6115 przedsiębiorców ogłosiło nie
wypłacalność. Stosunki te wytwarzają prolbtaryat, 
który gwałtownie z dnia na dz.eń rośnie i oczy
wiście wszelkim podszeptom jeat przystęppy.

Na razie organizują się także i ci robotnicy, 
którzy nie należą do Trades-Unious. W San 
Francisco obradował konwent robotników (La- 
bor-Gon/ention), w którym brało udział dwustu 
delegatów stowarzyszeń rękodzielniczych i robo
tniczych stanów zachodnich. Obecni Anglo Ame
rykanie, Irlandozycy i Niemcy postanowili zało
żyć „centralny związek robotnikow zachodniego 
wybrzeża", który ma objąć cały ruch robotniczy 
tamtych stron. Wyrażono także opinię, iż nowy 
związek ma zajmować stanowisko międzynarodo- 
wo-aocyaliatyczne. Uchwalono też wydawanie or
ganu stronnictwa Znaczącem jest, że organizi- 
cya, według Traaes-Un.one utworzona, przyjmuje 
socjalistyczną teoryęl

Przegląd polityczny.

K r a k ó w , 3 sierpnia

Uchwalona przez Sejm w roku zeszłym us t a  
w a  d r o g o w a  otrzymała sankcję postanowie
niem cesarskiem z d. 7 lipca.

D o U s t a w y  o d o m a c h  p r z y m u s o w e j  
p r a c y  i p o p r a w y ,  równoczesnej z ustawą 
o włóczęgach, ogłosiło ministerstwo spraw we
wnętrznych w Wien. Ztng.z dnia 1 sierpnia 
rozporządzenie o sposobie wykonania. Według 
§ 7. tejże ustawy z am s 24 mLja b. r. inają 
być przy namiestnictwach i zarządach krajowych 
potworzone komisja. W skład tych komisyj, któ
rym przewodniczyć ma namiestnik, lub jego za
stępca, wchodzą także reprezentanci wydziałów 
krajowych.

Przepisy minbteryalne o składzie i zakresie 
działania, odnoszące si^ do tych komisyj, nie obo
wiązują jaduiL na teraz ani w Galicji ani na 
Bukowinie.

Zastósowanie tej ustawy w Galicji zależy od 
wydania specjalnych rozporządzeń wykonawczych.

W eprawie żądań czeskich co do zmian w or
ganizacji Banku auat*o-węgi^rakiego, toczy się 
bćj zacięty na ctłej linii. W pierwszym rzędzie 
walczą przeciw żądaniom Czechów dzienniki wę
gierskie pi a wio bez wyjątku, a centralistyczne 
organa niemieckie mają bardzo wygodną rolę, 
wystarcza im bowiem samo powtarzanie tego, co 
Węgrzy piszą. DsienuiCi czeskie popełniają ten 
nietakt, iż wiążą tę sprawę z ostatnim pobytem 
Czechów w Peszcie wprosi podnosząc, że po ser- 
decznem przyjęciu ze Ltrony Węgrów nie spo 
dziewano się takiego zawodu. Jedno z drugiem 
nie ma nic wspólnego — gościnność a polityka 
to rzeczy różne. Nie wynika z tego, aby Wę
grzy mieli racyę — owszem ich opozycję prze
ciw czeskim żądaniom uważamy jako wręcz nie
słuszną. Spodziewamy się też, że ostygnie ona 
a obie strony pamiętać powinny, że — jak Niem
cy powiadają — nic się nie jada tak gorąco jak 
się gotuje.

Do Buda-Pest. Gorrezp. donoszą z Iszlu: Mi
nistrowie hr. K a l n o k y  i T a a f f e  odjechali 
z powrotem do Wiednia. Zjazd Kainoky’ego z Bi- 
smarkiem nastąpi prawdopodobnie w Salcburgu. 
Ostateczny jednak wybór miejsca dotąd nie na
stąpił. Wspólne konferencje ministrów odbędą 
się w połowie września w Wiedniu, po pow™ 
cie ministra Tiszy, który w połowin rpnia 
na łazi jedzie do Oatendy. F rzed n -^m  tych kon
ferencji będzie tylko prelimiprfz budżetu wspól
nego, który ma być pr*ntfożony delegacjom. 
Zwołanie delegacyj *V® spraw wspólnych nastąpi 
w październiku. A końcem września zbiera się 
So/ai algierski na drugą swą seayę — tak, że 
rokowania ugodowe między oboma rządami do
piero w październiku aię odbędą.

Z tycn półurzędowych doniesień nie można 
żadnych wniosków wyprowadzać co do terminu 
austiyackiej Bady państwa i Sejmów krajowych. 
Jeżeli jednak rokowania ugodowe mają nastąpić 
dopiero w październiku, i jeżeli dopiero potem 
mogłaby nowela cłowa być przedłożona Badzie 
państwa, w takim razie zachodzi , b-wa, iż na 
Sejmy albo ju i nie zostanie czasu albo tylko bar 
dzo krótki. .. ,

Generalny gubernator kijowaki jako też i gu
bernator Tomara, jak donosi Kijtwlanin  wyje
chali zawezwani do Petersburg. 15 (27) lipca. 
Diło lwowskie w korespondencji nadesłanej z 
Ukrainy, objaśnia w taki sposób przyczyny tego 
nagłego zawezwania naczelników kijowskich: „Od 
dawna obiegała w naszym kraju pogłoska — pi
sze korespondent — że car Aleksander ma przy 
jechać do Kijowa. Pugłoska owa, stała się dzisiaj 
pewnością, nie wiadomo tylko kiedy przyjedzie, 
15 (27) lipca kijowski gensrał-gubernator Dren- 
teln, telegraficznie otrzymał z Petersburga z - 
wezwanie w cela zaopiniowania, czy w Kijewie 
nie groai carowi jakie niebezpieczeństwo. ,Dy 
n a m i t o w e o w "  w Kijowi^ nigdy nie było i 
dziś nawet w całej B syi o nich nie słychać, 
więc car z tej strony nie ma potrzeby się oba
wiać. Zarząd miejski ( D u m a )  kijowski wyzna
czył już 6000 rubli na potrzeby iluminacyjne, 
miasto Kijów ma być bowiem iluminowane przez 
cały czas pobytu cara. Marszałek kijowski, -Rią- 
że Bepnin rozesiał zawezwąnia do marszałków 
Czernichowa, Połtawy, Podola i Wo«juia aby 
zbierali pieniądze i wysiali d ep u tu je  do Kijowa. 
Kbżdy może być pewnym że szlachta nie pospie
szy się z da Waniom pieniędzy, bo dziś bardzo o 
nie trudno. Zboże sprzedawano za bezcen, odby
tu nie było za granicą i wszyscy mówią, że 
straszna posucha jaka tu panuje grozi ogólnym 
nieurodzajem".

„Smutną otrzymaliśmy z Petersburga wiado
mość a mianowicie że kijowski cenzor Bafalski 
wystosował prośbę do „głownego zarządu dla 
spraw prasowychL ażeby zabronił wydawania i 
sprzed-iy „Kataryny' Szewczenki, gdyż „ten 
utwór wzbudza nienawiść do „Moskali" \»jelko- 
rosyan \ Jak spodziewać się należało, zarząd 
uozynił zadość żądaniu cenzora. Cóż dobrego 
rokować dla nas z podobnych rozporządzeń? Za 
cara M:kołaja „Kataryna" Szewczenki miała ai 
dwa wydania a nawet po zesłaniu Szewczenki, 
nie by la nigdy wzbroniona. Widocznie że „rusy- 
fikatorzy" nie pewni są swej idei kulturnej i 
moralnej, kiedy chwytają się podobnych środków. 
Można zabronić oiłego „Kobzara" a nawet wzbro
nić przystępu najmniejszej rzeczy ukraińskiej w 
języku Białoruskim ale co z tego dla nich za 
uorzyść? Potęga prawa weźmie górę pomimo 
wszelkiego rodzaju gwałtu, który prawdy nie 
przemoże".

„Z połtawskiego mamy wiadomość, że i am 
inspektorzy szkolni jeżdżą po gubernii, ro~.ą re- 
wizyę u profesorów i uczniów i konfiskują 
keiążki ukraińskie przepuszczone nawet przez 
cenzurę, choćby nauczyciel miał te książki dla 
własnego użytku".

„W czernichowbkim, w powiecie osterskim, 
we wsi Gogolewie, straszna odbyła aię egzeku
cja w miesiącu maju. Włościanom odmierzali 
ziemię zostawiając im lichą a zabierając dla 
skarbu dobrą. Włościanie ziemi przyjąć nie- 
chcieli czyli, wyrażając się językiem urzędowym, 
z b u n t o w a l i  s i ę .  Przyjechał do nich guber 
nator z kozakami „dońskimi" i bunt stłumili, po- 
siekłszy włościan rózgami".

„W Kijowie bawi teraz 0 . Iwan Naumowicz 
który zięcia swego Pokrzywnickiego tu przywiózł. 
Obaj przyjmą prawosławie i rosyjskie poddań
stwo. Wiele tu mówią o przyjęciu janiego dozuał 
od generał-gubernatora i metropolity kijowskiego, 
jako też o jego przyszłej karyerze".

Słowa korespondenta B iła  ilustrują dobrze 
położenie Businów w rosyjskim zaborze i powinny 
oczy otworzyć tym, którzyby jeszcze wafiali się 
w wyborze pomiędzy rozwijaniem aię na prawach 
tradycji narodowej, albo zlaniem się z despoty
cznym caratem i zniknięciem bez śladu. Taka 
bowiem pozoataje Businom alternatywa wobec 
zbrodniczych knowań moskalofilów gaiicyj - 
ekieb

Po Słowie pisze Nowyj Froiom  co następuje: 
„0. Naumowicz nie pojechał do ELubieazowa, 
jak poprzednio zamierzał, ale do Wiednia. — 
W odpowiedzi swojej na wezwanie, by podpisał 
Confessionem fidei, zamierza po szczególe wyjaśnić 
swoje przekonania religijno-dogmatyczne i wyjawić, 
że przy ODecnych stosunkacn nie ma wyjścia 
innego jak przyjęcie prawosławia. Przejście na 
prawosławie odbędzie aię w cerkwi Pieczerskiej 
Ławry w Kijowie w dzień przeniesienia relikwij 
św. Teoaozego Peezerskiego t  j. 14 (26) sier
pnia b. r . “

Z Berlina donoszą, że kandydatem na b i s 
k u p s t w o  w a r m i j s k i e  jest kanonik B o r o 
w s k i  z Frauenburga. Były biskup warmijskiks. 
K r e m e n t z  miał go polecić rządowi na swego 
następcę. Kanonik Borowski, jakkolwiek nosi pol
skie nazwisko, nie należał w sejmie pruakim do 
koła polskiegu, lecz zasiadał w centrum. Dzien
niki liberalne podają tendencyjną wiadomość, iż 
katolicka Germania otrzymała naganę z Bzy mu 
za zbyt namiętne występowanie w sprawach ko
ścielnych.

Parlament angielski zajmował aię w przeszłym 
tygodniu k o l o n i z a c y ą A f r y k i  p o ł u d n i o 
we j .  Minister dla kolonii, pułkownik S t a n l e y  
dał w izbie niższej ogólny pogląd na postępy 
kolonizacji angielskiej w kraju B e c z u o ,  poło
żonym na północ od kolonii przylądkowej a na 
zachód od Transraalu. Minister wspomniał o za
sługach misji wysłanej przez poprzedni ^  
i dodał, że według wszelkiego prawdopodobień
stwa kolonizacja ,jś J kraju odbędzie się bez 
przelewa t i i  główny błąd dotychczasowe, 
polur k  kolonialnej uważa pułkownik Stanley 
u a k  stanowczej decyzji. Nieraz zdarzało się, że 
po wysłaniu bardzo kosztownej ekspedycji, nie 
dotrzymywano przyrzeczeń danych kolonistom, a 
następnie zostawiono ich na łasce losu.

Bząd dzisiejszy przyrzeka Izbie postępować o- 
atrożnie ale stanowczo. Skoro na granicach B e- 
c z u i panuje zupełny ajmkoj, będzie można 
wkrótce zmniejszyć siłę zbrojną pozostawioną »m 
pod dowództwem pułkownika W a r r e n a  i za
stąpić ją w znacznej części przez straż policyjną. 
Minister Stanley zapewnił Izbę, że wydatki po
łączone z urządzeniem tej kolonii nie przewyższą 
kwoty uchwalonej przez parlament. Szc: agółowy 
plan administraeyi będzie można ułożyć dopiero 
po zebraniu się p-rlementu kolonii przylądkowej. 
Sir A c h 1 e y, sekretarz stanu w ministerynm 
(iladatone a, zastanawia aię nad pytaniem, kto 
ma wykon/wać zwierzchnią władzę nad żwiezo 
zajętym krajem. Zianiem  jego protektorat po
winno przyjąć państwo, gdj t  kolona, przylądko
wa nie byłaby w Btsnie sprostać takiemu zada
niu. Izba, wysłuchawszy tych mów, przyjęła bud
żet wydatków ns kolonizację południowej Afry
ki. Na tern samem posiedzeniu uchwalono kredyt 
na wzniesienie pomnika Gordonowi.

W mewie, wypowiedzianej na bankiecie, da
nym przoz londyńskiego lorda Majora, zaznaczył 
lord S a l i a b u r y  pokojowe zamiary dzisiejszego 
gabinetu. Mimo to mowa ta nie zadowolniła 
dziennikarstwa angielskiego, które nie znalazło 
w niej żadnych wyraźnych wsi izowek co do dal
szej polityki rządu. Więcej jeszcze niż lord Sa- 
lislury musi znosić wyrzutów lord C h u r c h i l l ,  
któremu w Anglii nie mogą przebaczyć jego 
skłonności do ustępstw w sprawach irlandzkich. 
Nawet konserwatywny Stanaard nie waha się 
ganić ostro lorda Churchilla za jego ostatnią mo
wę i nazywa go młodym marzycielem, który ca
łemu gabinetowi szkodzi raczej niż pomaga.

W dyplomatycznych kołach w Paryżu panuje 
przekonanie, które podzielają także dzienniki fran
cuskie , że A n g l i a  s t a r a  s i ę  o ś c i s ł e  
p r z y m i e r z e  z T u r c j ą ,  i że warunki tego 
przymierza przedłożono już sułtanowi do zatwier
dzenia. Anglia żąda od Turcy i poparcia we wszy
stkich sprawach, mających związek z kwestyą 
afgańską, ofiarując jej w zamian większy niż do
tychczas wpływ na sprawy egipskie. Sudan ma 
być przyłączony do Turcyi. Ponieważ snłtan prze- 
Widaje, że zawarcie takiego przymierza naraziłoby 
Turcyę ub nieprzyjaźm Kosyi, przeto propozycje 
angielskie znalazły w Stambule bardzo chłodne 
przyjęcie.

T u r c j a  zawarła 25 hpca ugodę z agentem 
fabryki Krnppa w Essen, na mocy której rząd 
turecki nabywa 429 d z i a ł  najnowszej konstro 
kcyi. Między niemi znajduje się 7 olbrzymi ib 
dział, z których trzy mają służyć do obrony cie
śniny dardanelskiej, a 4 do obrony Bosforu. In 
ne działa zostaną rozdzielone między różne twier 
dze państw a tureckiego. Nowy ten nabytek na
razi skarb państwa na wydatek 700.000 funtów 
szterlingów, które w braku innego źródła docho
dów wpłyną zapewne w formie nowej pożyczk:

O ś m e r c i  M a h d i e g o  nadeszły do Suaki- 
mu następujące szczegóły. M o h a m m e d  Acfa
m ę  t zac-horuwał w Omderm&m pod Chartumem 
w piątek 19 czerwca około godziny 2 po popo 
łuduiu. Na życzenie chorego wyniesiono go na
tychmiast do namiotu po za obozem. Ponieważ 
nie było w pobliżu lekarza, wezwano do łoża 
chorego dwóch misjonarzy, wziętych do niewoli 
Gi oznajmili, że nie ma nadziei ocalenia, gdyz 
chory ma czarną ospę. Usłyszawszy to przywołał 
Mahdi swego synowca Abdullę, dał mn swój 
miecz i zamianował go swym następcą. W nocy 
z soboty na niedzielę pogorszył się stan chorego; 
Mahdi pożegnał się z rodziną i polecił swemu 
EaStępcy kończyć rozpoczętą wojnę z chrześciań- 
stwem. O godzinie 5 rano wyzionął prorok du 
cha; tego samego dnia pochowano go w jego 
namiooie, a namiot, w którym um arł, spalono.

K r o n i k a .

Kraków, 3 sierpnia

Komitet opieki nad wydalonymi z Prus roda
kami uaszemi, w dniu 1 sierpnia b. r. odbył po
siedzenie , na którem przewodnioząay, Ksawery Ko
nopka , zdał sprawę z dotyohozasowych ozynnośoi 
niektóryoh. Najpierw, że dotąd umieszczono dziewięoiu 
wygnsńoów, powtóre: że otrz/mał od p. Bolesława 
Augustynowicza list, doncsząoy mu o utwo>zenin się 
filii tutejszego komitetu we Lwowie. Do kasy komi
tetu wpłynęło do 1 sierpnia 568 zir., wydzno 36 
złr. 70 ot. Ponieważ do wszyefkich prezesów rad 
powiatowyoh wystosował przewodnioząoy listowne 
prośby o poparoie celów komitetu, wielu jut odpo
wiedziało łyozliwie i uwiadomić raozyli komitet o 
rozmaityoh posadach, które trygnańoom udzielić prs- 
g“4-

Ponieważ prośba do o. k. namiestnictwa o pozwo
lenie zbierania ssładek w oałym kraju dotąd nie 
odniosła żadnego skntkn, przeto nohwalono na wnio
sek prol  dra Zolla wnieść prośbę do prezydenta 
miasta Krakowa o pozwolenie zbierania składek w na- 
azem mieśoie. Zarazem uchwalono na wniosek dra 
Cyfrowioza aby po uzyskaniu tego pozwolenia, u glo
sie stosowną odezwę do mieszkańców miasta Krako
wa. Wskutek zapytania przewodnioząoego, non walono 
następnie na wniosek marszałka B. p. k. Stanisława 
Homolacza i prof. dr. Zolla, aby osobom, które tuwi 
przybędą z legitymacją od komitetu poznańskiego, 
aż do wynalezienia im stałego umieszczenia, udzie
lać mieszkania i bony na obiady do taniej kaobni 
A. B. M a tylko wyjątkowo, gdy tego potrzeba s>f 
okaże, według uznania przewodnioząoego i inne jo- 
sztze dodawać wsparcie. Na wniosek p. Korne
ckiego uohwalono także zamieścić w tutejszych dzień- 
nikaob ostrzeżenie: ia „komitet opiekować się będzie 
tylko tymi wygnańoami, którzy opatrcom będą legi* 
tjmacyą komitetu poznańskiego"—z prośbą żeby wszy
stkie dzienniki polskib, a szczególniej poznańskie 
ostrzeżenie to powtórzyły.

Po zdarin sprawy dra Gyfrowicza z ozynnośei 
sekoyi kwaterunkowej, uchwalono jeszcze prosić 
J. E. ks. biskupa krakowskiego o poparoie celóW 
komitetu w gronie duchowieństwa.

jóf- uiosek r. m. p. ^ a n is is w a  Armółowioz® 
nohwalono ndai się do komitetu lwoweiibgo z p rn*' 
b ą : aby się wystarać raczył o ulgi na kolejaoh di* 
wygnańców, jadąoyeh ta m , gdzie się im obowiązek 
trafi.

Na wniosek p. Korneckiego nohwalono: zapytać 
komitet poznański, jakiej Iiozby wygnsńoów uzdol
nionych w różnych zawodach przemysłowych lub 
rękodzielniozyoh spodziewać się należy, t  10 db 
ińgo: aby zawotasn w razie potrzeby potworzyć 
w rozmaityoh miastach podkomitety, starające się 1 
rychłe ioh pomieszczenie.

Uzupełnienio dalszych składek na wygnańców * 
Prua do 2 sierpnia b. r . :

Wł. dóbr dr. Aleks. Sękowsldj 10 złr., wł. dóbr 
Julian Konopka 5 z łr ., przez redakcję C/asu 296 
złr., r. m. S i Armółowioz 10 złr., przes redakoyf 
N. Reformy 28 d t., pp. Pietraszkiewiczowie, p. Czer
wińska i p. Sewor. Górska S7»m 15 złr., z T. VI- 
U. p. Jan Geisler 5 złr.

Były marszałek krajowy J. E. WłodzimU - 
hr. DzieduszyoH, bawi w Krakowie.

Ministerstwo oświaty wydało rozporządzeni*' 
mocą którego w szkołach średn oh i Indowych i wszy* 
stkieb do ioh katagoryi nałeżąoyąh zakładach •*' 
k a z a n o  u ż y w a n i a  k r a t k o w a n y c h  z e s ztf' 
t ó w do p i s u n i a ,  tokiuhi* tabliczek raohank®' 
wy oh i t. p. Powodem tego zakazu jest wydali* 
przez najw. radę sanitarną opinia, że używanie krat
kowanego papieru dc pisania psujo wzrok 1 jest j®' 
dnym z powodów tak budzo częstego teraz krót
kiego wzroku. Dyrektorowie i nauozj oiele mają z p®‘ 
ozątkiem roku szkolnego zakaz ten uczniom ogłosi^ 
i wykonania bacznie praeetrzegaó.

W sprawie wycieczki do Pesztu urządzonej * 
tym roku przez członków reprezentacji gminn®) 
miast Lwowa i Krakowa, wydaną ma być w tyob 
dniaoh odezwa zaohęoająoa obywateli do vzięoi* 
udziału. Zapisywać s.ę będzie można do 20 b. m- 
o prezydentów Lwowa i Krakowa. Wioeprezydent 
Lwowa p. Edmuud Mochnacki zawiadom 1 jni urs$' 
downie prezydenta Buda-Pesztu o zamierzonej wy
cieczce oznaozając termin jej na 5 września.

W ogrodach „krako -Ikim" i strzeleckim, pomi; 
mo nibst&ibj pogody, liczna zebrała się wczor®) 
publiczność. Nie brak jej było tównież w kaeyni® 
powszechnem i w teatrze na osiatniem, podług *** 
pewnienia afisza, przedstawieniu „Walenroda" Że
leńskiego. Wiele osób powróciło już z letniego mi®' 
szk i ia , a rnoh przejezdnych jest dosyć ożywiony'

Zwłok ś. p. porucznika Podczaskiego pomim®
oodziennych, z wszelkiemi wysiłkami prowadzonych 
poszukiwań na Wiśle, dotychozas nie odnaltzion®* 
Nabożeństwo żałobne sa spokój duny nieszczęść 
wego, jak donosiliśmy, odbędzie się jutro u 00; 
Karmelitów na Piasku. Na rogaoh ulio przed karta® 1; 
zapraszsjąoemi na nabożeństwo żałobne, gromad®1 

się liozi-a publiczność.
„Jednodniówka" p. t. „Dla pogorzelców" ko

sztuje w Krakowie 75 centów.
Snrawozianie z teatru o wystawionej now®) 

operetoe „Rip Rip" zamieioimy jntro.
Niezrównanym pośpiechem w ogłaszania spr®'

wozdsń odzsaozs się R a d a  a d m i a i s t  a c y j ®*  
f u n d a c j i  S t a n i s ł a w a  hr.  S k a r b k a .  O*0 
w nrze 174 Gazety Lwowskiej z d. 1 sierpn** 
1885 ozy tamy sprawozdanie tejże Rady z czynnoś®1' 
dokonanych w r. 1883 Nadzwyczaj miłego doznaj* 
się wrażenia, czytając dziiiaj, w drogiej połowi® 
roku, 1883, że przed dwoma laty Rada udzieliła k®' 
ratoryi absoJutoryum za rok 1881 — albo że poet®' 
nowiła uskuteoznió w oiągu roku 1883 przemi®DC 
sohodów na ogniotrwałe. Ale szozynm tego j®*’ 
gdy się z tego sprawozdania dowiadujemy, że p*1? 
J a n  D o b r z a ń s k i  o b j ą ł  t e a t r  1 w o w » K1 
Uradowani tą n o w i n ą  oozekuj°my niecierpliw* 
następnego nnmeru Gazety Lwowskięj, w który1? 
ma być d o k o ń c s o n i e  rego sprawozdania. N*-‘ 
żyje nasza . . .  biurnkraoyal 

Wyklęcie Naumowicza. M ir, orgsn metropolii
lwowskiego ogłasza kurendę gr.-kst. ordynaryaj0’ 
wystosowaną dnia 5 lipca 1. 440 do wszystkich 
kanatów z ogłoszeniem, iż ponieważ ks. Iwan N®0̂ 
mowicz nie uczynił zadość poleoenin św. kongreg8  ̂
oyi, i w nieprzekraczalnym jednomiesięoznym ter# 
minie (27 czerwca b. r.) nie złożył wymagań®^ 
wyznania wia-y i nie wyrzekł się błędów: p r * e  ̂
p o z o s t a j e  p o d  k l ą t w ą  i w o d ł ą c z e n i ® 0̂  
k o ś o i o ł a  s p o w o d u  p r z y c h y l n o ś c i  flW 
j e j  do s o h y z m j  i n i e p o s ł u s z e ń s t w a  ®
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' E m s k i e j  k u r y  i a p o s t o l s k i e j .  Okólnik 
ma byó podany do wiadomośoi całego kiera.

W Jarosławiu poprzebierani za policjantów miej- 
paohołkowie, zbyt na seryo i po moskiewska 

pojmują „wybitne" swe stanowiska. W tych 
sa^h jeden z ty oh niebezpiecznyoh stróżów bezpie- 

u|,Ó8twa uzbrojony w k ij, pobił siedmioletniego 
opoa. Interweniującego opiekana dziecka pana S. 

Stanowił pachołek wraz z dwoma towarzyszami 
Mrojztunać, wdanie się dopiero tłumnej publiczno- 

umitygowało animusz sług magistrackich. I  cóż 
** to p. burmistrz?

Za drzwi z renegatami. Prezes i założyciel ligi 
"ttikleryzalnej w Paryżu, pan Leon Texil, prze- 
®*®dł nagle do obozu klerykalnego i został współ- 
^łoownikięm dziennika Univets. Członkowie l!gi 
gromadzili się wskufoK tego 27 b. m. na sąd prze- 

niemu. Podozas dyskusyi wszedł sam oskarżony 
1 Miłował krok swój usprawiedliwić. Dawni przyja- 
°>ele nie dali mu jednak długo mówić, i wyrzuci
m y  g0 z sali, uchwalili rezolucyę, pięmująoą go 
J|ko renegata. Krótki proces.

Mianowania. Lekarz sztabowy w szpitalu garni- 
®0jowym nr. 15 w Krakowie, dr. Emil W i n t e r  
planowany naczelnym lekarzem 30 dywizyi piecLo- 
v> a w miejsce jego przeniesiony dr. Józef Kraenkl
* Wiednia. Lekarz -eiew I. kbsy dr. Teofil Buko- 
^aki mianowany lekarzem oiężkiej bateryi nr. 22
*  Krakowie, asystentem-lekarzem mianowany dr. Jó- 
*®i Rosental w Krakowie i dr. Józef Madeyski we 
Lwowie

Auskultant sądowy dr Władysław Chrząiźczew- 
mianowany adjunktoin powiatowym na okięg ape- 

lacyjny krakowski, bez oznaczonej siedziby urzędo
wej.

W nowo utworzonym sądzie obwodowym w Sa
k w ie  (Bukowina) mianowani radoami sądu ki-ajs- 
*•*<>: Mikołaj Czeohowski, Emil Miskolczy, Adolf 
Keilig i Henryk do la Rencndićre z Kriegsfeld, se- 
*r6tarz»m rady Fryderyk Hasenóhrl, adjunktami Je- 
5fy. P ru tkuł, Teodor Stefanelli, Atanazy Pridie, 

dr. Ignacy Salter i Bazyli Kibicz,Emil
ffiktorem urzędów pomocniczych Eliasz Zopa, pro

motorem Leon Gojan, zast. prokur. Michał Grigo- 
ro»ioz.
. Wychowanek o. k. akademii „Theresianwn" Wa- 
eryan Meliton Pienczykowski został mianowany c. k. 

Patiem

Ł E « E \ I > A ) .

Jedna ta drugą na Rzym spadały klęski: powo- 
*» ognia, moru i morderozego najazdu Etrusków, 
tekiem i ubogiem było podówczas to miasto, a 

°Bu jego mieszkaóoów nie zaz Irościłoby naw et wie
rn ie  strwożone i głodne plomie zajęcze. Ale Numa 
Pubipiliasz wzrósł riród tych chałup misernyoh, a 
Wiek dojrzały spędził w myślaoh i troskach nad tą 
nieszczęsną ludnością. Więc kiedy teraz z łona jej 
Wyszły zdwojone biadania, nieba i ziemi zapytywał • 
®a oo ? kn niebu i ziemi wołając: na pomoo I Au- 
gurowie wyrzekli: Jowisz obrażony I Niechaj wódz 
ludu wstąpi na Eskwilińskie wzgórze, a tam, w gaju 
świętym, jbjawi mu się gromowładne bóstwo i 
oznajmi, jaka pokutna ofiara gniew jego przebłagać 
zdoła.

Na Eskwilińskiem wzgórzu, wśród drzew, okry- 
pumrokiem nocy, na trawy mokre od nocnej

ry?«y, Numa padł twarzą ku ziemi. Nad nim, z prze
rażającą ludzkie Źrenice jasnością , w szacie wygię
tej w łabędzie kształty, z orłem n boku, a błysko
w ą  napiętym łnkiem w dłoni, zawisł rozdawoa
gromów i niewoli i wyzwolenia. Drzewa znie
ruchomiały, umilkły szmery i szepty ziemi; w tej 
01“ y grozy i oczekiwania rozbrzmiał głos Jowisza : 

~  Na ołtarzu moim, dla przebłagania mojego 
gniewa, złóż jutro pięćset głów ladzkioh I

Mokre trawy zaszeleściały pod drżąoem ciałem 
Ulny; z nad nich, głos ciohy, pokorny, błagalny, 

Odrzekł:
"  Pięćset głów ściętych żądasz, o Panie świata, 

lecz jakiob ? nie dosłyszało tego śmiertelne ucho 
jjjojo. Jntro, w ogrodach, których rozlane wody 
*ybra nie zniszczyły jeszcze, nim złote włosy Fe- 
Ousa ziemię oświecą, zetnę i na twym ołtarza złożę 
Pięćset głów oeboli 1 

W umilkł ej znowu przestrzeni zagrzmiał głos Jo
wisza :

— Skąpcem jesteś, Numo, i ohytrym wybiegiem 
8l°zędzić próbujesz głów swoich Rzymian. Więo daj 
te! z ladzkioh piersi wydartyoh serc tysiąc |

Nuina odpowiedział:
— Oto jestem. Cierpię za tysiąo, więo tysiąc serc 

teje we mnie. Wydraej je, Panie, z mej piersi i
~~ I serca oszozędzaszl Dajmi więo jedno tycie, 

Me takie, w które twórczy mój oddech tohnął pier
wiastek naiwyższości I 

Numa Zawołał:
— Oto jestem! Wodzem stałem się ludu mego,

*) 2 pisma zbiorowego, wydanego w Warszawie p. t. 
Pogorzelców- wyjmujemy prawdziwą perłę „Legen

dę p. i-lizy Orzeszkowej. Sądzimy, le  Szan. auurka  za 
« e  nam nie w„zuie tego powt„, -Dnia — a dla czytelni
ków naizyeh nieoh odczyt tnie „Legendy" będzie zaohętą 
do rozkupienia książki zbiorowej, w której wiele irnyoh 
jeszcze nie mniej j  ,ęknyeh znajdą urywków.

więoem śród niego najwykszy.
— Zmieniam mą wolę. Choę, byś mi złożył w 

ofierze żyoie tego z pomiędzy Rzymian, który niż
szym jest od tajniższycn

Numa z pokorą szepnął:
—  Oto jestem I Służę całemu memu ludowi, słu

gą wszystkich będąc, niższym jest, niżeli najniższy.
Brwi boga gromów rozgięły nieco swe ponure 

łnki, a błądzące mn przed obliczem płomienie grozy 
pobladły. Głos jego był podobnym do przyciszają
cego się grzmotu, kiedy przemówił:

— Podobasz mi się, kochanku niebiańskiej Eg.i- 
ryi I Żal mi cię pozostawić w ubogim i udręczonym 
Rzymie. Wstań i idź do crtiny Etrusków. Tam pola 
żyzne i grody bogate, w pałacach z marmuru kipią 
odgłosy uczt świetnych, a w świątyniach stoją po- 
Bągi mężów wielkich. Królem Etrusków możnych i 
szozęśliwych nozynió cię rozkażę. Życie w rozkoszach 
upływać ci będzie, a dłonie mistrza wyknją twój 
posąg i umieszczą go na szczycie najwyższym.

Numa z nad traw zroszonych podniósł twarz bła
galną i odpowiedział pytaniem:

— A oni, Panie?
— O nich jeszoze myślisz ? Nie do Etrusków te

dy poślę oię, leez wezmę do mego nieba. Oto ku 
tobie wyciąga się skrzydło mojego or«a. Szerokimi 
jest i miękkiem. Złóż na ni6 członki swe, zmęczone 
trudem ziemskim, i na łagodnyoh falach powietrza 
wzleó w strefę nieśmiertelnego szczęścia 1

Numa zapytał znowu:
— A oni, Panie ? a Rzymianie moi ?
— O nion jeszcze myślisz I pomyśl o swoje] Ege 

ryi. Niebianką jest, a tyś ziem. synem. Tajemnie i 
niekiedy widywać ją tylko możesz u brzegu tego 
strnmienia, który jru a łez jej powstał. Śmierć 
twoja przetnie pasmo mitosoi waszej Nie njrzysz 
jej w ciemnym Erebie, a dla niej mój Olimp stanie 
się ciemnym Erebem. Oto z łufcu mojego błyska
wicę puszczam; chwyć w dłonie ognistą tę wstęgę, 
ona cię ku Egeryi i wiecznemu z nią szczęściu zo- 
niąsfe...

Zroszone trawy drżały pod długiem westchnie
niem Numy, ale, twarz swoją z nad ziemi podno
sząc, odrzekł:

— A oni, Panie? a oni? a oni?
Zwinęło się skrzydło orła, błyskawioa, już już 

zrywająca się z Jowiszowego ł uku, zagasła. Lecz 
na potężne ramiona Jowisza długie włosy jego spły
wały coraz łagodniejszą falą, a w głoBie boga gnie
wa brzmiały dźwięki łaski, kiedy przemówił:

— Spraw, Numo, by w twoim Rzymie popłynęła 
rzeka miłośoi takiej, jak twoja, a w kołczanie moim 
uwiężę wszystkie muje strzały.

Zniknęło niebiańskie zjawisko. Nnma w świętym 
gaja pozostał z czołem przybiłem do ziemi. W po- 
mrooe nocnej trawy drżały pod westchnieniami jego 
i oblewały się rosą jego łez.

— Jakże ja to sprawię, o Panie świstał jakże 
ja sprawić to mogę? El. Orzeszkowa.

Dział ekonomiczny.

Nowela cłuwa 1 unia cłowa z Niemcami.
Nowela cłowa będzie — jak wiadomo— przed

łożoną w jesieni obu parlamentom, w Wiedniu i 
w Peszcie. Jakie cła będą proponowane na pod
stawie porozumienia się obopólnego między obu 
gabinetami to się dopiero pokaże; obecnie odby
wają się studya i potrwają jeszcze długo, bo 
zdania Izł> bandlowo-przemysłowych jeszcze nie 
są przedłożone ministerstwo. Zresztą i po ukoń
czeniu studyów ostateczne ułożenie projektu no
weli cłowtj zależeć będzie od stosunku, jaki się 
tymczasem wytworzy na tern polu między Austro- 
Wągrami a Niemcami w drodze dyplomatycznej, 
od tego bowiem zależy, czy i w Auetro-Węgrzech 
nowela ma się oprzeć wyłącznie na zajadzie wła
snego interesu, a zatem po części z cechą od
wetu wobec Niemiec.

Jakie w tej mierzo jest zapatrywanie gabine
tu węgierskiego, donosiliśmy swego czasu, o ile 
dało się wysnuć ze zdań niektórych ministrów, 
wypowiedzianych przy różnych sposobnościach. 
Obecnie przybywa do tego nowy komentarz w no
cie węgierskiego ministerstwa handlu, które za
żądało od związku przemysłowców krajowych 
w Peszcie opinii dokładnie* motywowano) w spra- 
wie opłat cłowych. Nota powyższa zwraca uwa
gę na to, te  „dążenie kilku państw prohibityw ue, 
z r. 1882 | l ty brało następnie jeszcze silniejszy 
wyraz i ie w czasach najświbżB̂ c h  podniesiono 
jeszcze bardzie) cła na artykuły, przeważnie zie
miańskie. w oleć tego zatem, że polityka cłowa 
naszych sąsiadów nietylko utrudnia wywóz na
szych płodów surowych, lecz że skutkiem różni
cy opłat cłowych nawet w y r o b y  p r z e m y s ł u  
o b c e g o  n*  n a s z e m  t e r y t o r y u m  cło - 
w em  ł a t w i e j s z e  m a j ą  w a r u n k i ,  n i ż  
w y r o b y  n a s z e  n a  o b c y c h ,  trzeba dobrze 
rozważyć, czy by nie należało u t r u d n i ć  n a  
n a s z e m  t e r y t o r y u m  o b c e j  k o n k u r e n -  
c y i  w ten sposób, iżbyśmy wszystkie gałęzie 
naszej produkcyi przynajmniej w ty m  s t o p n i u  
w z i ę l i  w o p i e k ę  i o c h r o n ę ,  w j a k i m  
z a g r a n i c a  b w o j e  w y r o b y  o c h r a n i a .  
Dlatego właśnie z powodu ceł ochronnych za

granicznych konioczną jest rewizya taryfy cłowej‘ .
Że Niemcy obcwiają się, by w Austro-Węgrzech 

nie zapiowadzoao podobnych ceł oehronnych, 
jakie u nich właśnie obowiązują, pokazuje się 
wymownie z tego, że dość często i szczegółowo 
zajmują się pomysłem unii cłowej między Niemcami 
a Austro-Węgrami, starają się wlać w Austryą prze
konanie, iżby to było bardzo pięknie i pożytecznie, 
byle tylko usunąć przeszkodę, polegającą na różnicy 
waluty, jak gdyby oprócz tego nie było wielu 
innych przeszkód i trudności, chociażDj się dano 
przekonać, ie  taka unia będzie i d l: Austryi. 
pożyteczną, co przecież jeszcze bardzo jest wąt- 
pliwem. Przy tej sposobności chce pewne potę
żne stronnictwo oankierskie w Niemczech prze
konać, że tę przeszkodę można usunąć łatwo 
przez zaprowadzenie waluty dwoistej — bime- 
taliczuej — równocześnie w Niemczech i w Austro- 
Węgrzech, bo — jak twierdzą — waluta złota oka
zała się w Niemczech nie korzystną, a w Austryi 
nie da się teraz zaprowadzić z powodu nieusu- 
niętych jeszcze niedoborów. Na dn.e tych agi- 
tacyi leży nadzieja wielkiego zysku przy sposo
bności wykonania tak olbrzymiej operacji finan
sowej.

Sprawozdailió z posiedzenia krakowskiej Izby 
handlowo-przemysłowej z d. 2& iipoa 1885.

(Dokończenie.)
Przystępując do porządku dziennego odczytano 

przedłożoną przez Towarzystwo przemysłowe w Bia
łej-Bielska odpowiedź l i  kwosl/onarz ministerstwa 
handlu w sprawie reformy ustawodawstwa o paten
tach i przywilejach. Odpowiedź ta, o ;«rta na dłu- 
goietniem doświadczeniu tamtejszej indualryt fabry 
oznej, oświaiosa się priedewszjsłkiem ta  zaprowa 
dzeniem dochodzenia z uizędn oo do nowośoi wy 
nalazku przed udzieleniem przywileju-, albowiem 
centralny urząd patentowy, złożony z ludzi facho
wych, mających ca»y materyał pod ręką, z łatwo
ścią to sprawdzić może, podozas gdy jałowiek pry
watny tylko z wielklemi trądami i kosztami wykazać 
może, że rzekomy nowy wynalazek jeat tylko kopią 
przyrządu jnż dawniej znanego z dodaniem drobnyoh 
i obojętnych przeróbek. Co do ozasu trwania przy
wilejów wystarczy lat 15 jako msximum, a oo do 
opłaty zaprowadzoną byó winna taksa w pierwszym 
rokn najniższa, nie przenosząca 10 złr., rosnąca 
jednak rocznice o 10 złr., aż do ekspirseyi przywi
leju. Po obszemem przemówieniu p. Gulchera i 
rozmaityoh uwagach, podniesionych przez pp. Men- 
delsburga i Stockmara, uchwalono przyjąć elaborat 
bialskiego Towarzystwa przemysłowego e*» oloc i 
wyrazić Towarzystwu temu na ręce obecnego pre
zesa pana Gulchera uznanie i podziękowanie.

Następnie dr. Wei^el przedstawił wnioski ankiety, 
zwotanej w celu zbadania zażaleń pp. Schwarza, 
Goebla, Jawornickiego i innych wybitniejszyoh 
przedstawicieli krakowskiego kupieotwa w przedmio
cie przeeyłek 5 kilowych i innych ograniczeń tu
tejszego handlu przez domokrążców, ajentów obcyon 
firm i t. d. Przedmiot tBn wywołał żywą dyakusyę, 
w której udział wzięli pp. Gralewski, Giilcher, 
Landau i Fritsche, poczem na wniosek p. Stockma
ra Uuh walono z ptzyozyny szczupłego kompletu od
roczyć stanowcze załatwienie tej sprawy do nastę
pnego posiedzenia.

W sprawie odnowienia traktatu handlowego : 
Rumunią uchwalono upoważnić biuro Izby do wy 
pracowania memoryału do ministerstwa handlu na 
podstawie uwag i dat, dostarczonych pne* pji. GdJ 
oherb, Sohle8ingera i Biei hońskiego, podnoBwąe ko
nieczność skutecznej ochrony krt.j owego przemysłu 
naftowego przeciw konkurencji rnmuuskiej.

1 powodu zażalenia kupoów w Żywou na ogra
niczenie handlu w niedzielę rozesłała Izba handlo
wa cyrkulars do burmistrzów wszystkich większych 
miast i miasteozek o opinię co do wpływu nowegc 
rozporządzenia, zaprowadzającego spoozynek nie
dzielny, na rozwój handlu i przemysłu w dotyczą
cej miejscowości. Opinie te wypadły przeważnie za 
zatrzymaniem wolności handlu do godziny 3-ciej po 
południu z przyczyny, że włośoianie zw] kle w nie
dzielę do miasta przybywają i po nabożeństwie w 
potrzebne towary się zaopatrują. W dyskusyi nad 
tym przedmiotem zabrał głos w imienin kupców 
izraelickieh członek p. Rittermann i przedstawił 
przykre położenie kupców starozakonnych, którzy 
święcąo sobotę od piątku wieosór przez nową usta
wę zmuszeni są przez blis\o 60 godzin wstrzymać 
się od wszelkiego zarobkowania. Podozas posiedze
nia zgłosiła się także do prezesa Izby deputacya 
tutejsłyoh kupców starozakonnych z prośbą o opie
kę Izby z przyczyny przymusowego święcenia dwóoh 
dni w tygodniu. Ponieważ jeszoze z niektórych 
miast rolaoye nie nadoszłj, uchwalono upoważnić 
biuro Izby do wypracowania na podstawie zebrane
go materyału obszerniejszego sprawozdania do 
ministerstw i hamlln przeciw przesadnym ograni
czeniom wolnośoi właśoiwego h tndln, a to tem bar
dziej, że do szynkowni spoczynek niedzielny żadne 
go nie ma zastćsowania.

Co do wystawy krajowej przemysłowej w połą
czeniu z wystbwą rolniczą okręgową, zaprojektowa
ną w Krakowie na rok 1886, uchwalono dopiero 
po zbadaniu warunków powodzenia oświadczyć się 
stanowozo za powyższym terminem wystawy.

W końcu członek Izby p. Dattner zwraca uwa

gę, że kolej północna ces. Ferdynanda, k tóra p ie r
wotnie podjąć się m iała  budowy Kolei lokalnej z 
B iały-B ielska przez Kęty-Andryohow-Wadowioe do 
K alw aryi jaao  sta ty i kolei Transw ersalnej obecnie 
poprzestać zam ierza na zakończeniu tej kolei w W a 
dow icach, ^rzez co miejscowości powyżej w; mienio
ne pozbaw ione by były bezpośredniego połączenia 
z K rakow em . W obec tego wnosi, aby domagać się 
od m in isters tw a handlu  zniewolenia kolei Północnej 
do doprow adzenia projektow anej kolei lokalnej aż do 
K alw aryi i do p izystąp ien ia  do ludow y jeszoze 
w ciągu bieżącego roau , zw łaszcza że trasa  jest 
jnż ustaloną, a tegorooine wylewy wód w wadowi
ckim obwodzie budow ę kolei, przy k tó ie jly  ludność 
znalazła zarobek, w ielce pożądaną czynią. W nio
sek ten po krótkiej dysKUsyi jednom yślnie p u y - 
jęto.

Ceny zboia w Czerniowcach. Na dniu l  sierpnia 
za 100 kilogramów notowano: Pszenica prima 6 ‘50 
do 6 90, pszenica średn. 0 ‘00 do 0 00, pbzenica 
podlejsza0‘00—0‘00,żyto prima 5.25 —5 ’50, żyto śr. 
0 -0 0 -0  00, jęczmień browarny 0 ‘00—0 00. jęczmień 
na termin 0 ‘— do 0 ‘— , owies nowy 5‘00 do 
5 2 5 , owies średni 4 50—4 60, konopiane nasienie 
10*— do 10 25, knkurndza stara 5'50 do 5*60, 
kukurndza cinąnantin 5 70 do 5-80, kukurudza 
podL 4‘65— 6 00, — knkurndza na miesiąc lipiec 
0 ‘00—0 00 , Kurnrudaa na kwieoień Ó‘00 do 
0‘0 0 , oinqnantin nr czerwiec 0 '0 0 —0‘00 , kn- 
kmudza Cinq. czerwiec 0‘—  do 0 ‘—, koniczyna
00 00—00 00, aopr — — do — •—, hreczka 0"00 
do 0 ‘00, spirytus 10.000 litr 27‘50 d c  .

Ceny produktów na targu wiedeńskim dnia
1 aierpnia b. r.

P s z e n i c a .  Przy 76 io 78 kilogr. wagi jedne
go h  iKteiiira za sto kilogr w miejsca 8 50 do 
8 75 ; na jesień 1885 7‘85—7 ‘90 na wiosnę 8 35 
do 8 40. Usposobienie mdłe

Zyt o .  Za 100 kilogr^u.. w miejsca na li- 
pieo 0 00—O 00, na jesień 6 92—6 ‘97. Usposobie
nie mJłe.

J ę c z m i e ń  za 100 kilo słowacki 7 50—9 00. 
Usposobienie stałe.

K u k u r n d z a .  Za 100 kilogr. w miejsca gotowa 
0‘00—0 00; na sierpień 1885 r. 5 ‘70 — 5 ‘75, na 
wrzesień 5 75—5 ‘80. Usposob. mdłe.

Owi e s .  Za 100 kilgr. na jesień 6‘50— 6 55, 
na wiosnę 6 80—6 85. Usposobienie mdłe.

S p i r y t u s  bez beczki. Za 100 litrów w 
miejscu 29 00—29*25. Usposobienie spokojne.

Ol e j  l n i a n y .  Za 100 kilo 35 00—35‘50. 
N a f t a .  Za 100 kilogr. gotowa, w miejscu —

amerykańska 23‘75—24‘00; galicyjska 21‘00 do
21‘50, prima kankazka Nolia w cysternie po 8 70 
do 8*80. Usposobienie spokojne.

Ol e j  r z e p i k ó w y .  Za 100 kilogrimów zaraz 
30‘7 5 --3 1 ‘00. Usposobienie spokojne.

S m a l e c  w i e p r z o w y .  Za 100 kilogramów 
w miejscu aa towar przedni 43 00—43 50. Usposo
bienie spokojne.

Łój .  Zs 100 kilog I sorty 37 00—37-50.
W tygodnia od 25 do 31 lipoa b. r.
K o n o p i e .  Za 100 kilogrm- węgierskie surowe

83‘------87‘— , galioyjskie surowe 32‘-------85‘—,
ozesane 68 •------ 54—, włoskie, czesane, wyborowe
105 0 0 —120— Usposobienie stałe.

C h mi e l .  Za 50 klgr. Zatecki miejski z r. 1884 
1 0 5 — 110, podmiejski 85 —95 0, wiejski 75.00 
do 80 00. Usposobienie do zniżki.

Ku n i oz za 100 -kilgr. Styryjski czerwony czy- 
czczoiry 56 — dfr 58, włoski 46 — do B0‘—

L u c e r n a  I  sorty za 100 blogr. włoska 68.— 
do 74"—.francuska 80 — d« 8 6 ‘ —, węgisrsza 
58‘—64 złr. czeska biała 54‘— do 62‘—.

R z e p a k  za 100 kilogrm. 12 00 de 12‘50 
bonaoki nowy 11 70 —12 00.

N afjta . Wi e d e ń .  Za 100 klgr. ameryk. na 
20 procent tary incl. cło 24‘00 — 24‘25 na 
dworcu; galicyjska 22 00—22‘25 gotówką— 20 prc. 
tary incl. podatek—na dworon; rumuńska w Wiedniu 
czyszczona 22 00-22‘25 gotówką—20 pro. tary ind. 
podatek— w fabryce; rosyjska 22‘00 —22‘50. Uspo
sobienie stałe.

Na targowicy wiedeńskiej w tygodniu od 26 lipoa 
do 1 sierpnia było: 3.279 sztak wołów po 53 do 
62 złr. za 100 k logramów bez podatku konsum- 
oyjnego; 479 oieląt zabitjoh po 44 do 58 ct.
za 1 kilo i 2982 żywyoh po 30—48 o t.; 20 ja
gniąt zabityoh po 6 —14 złr. za parę i 88 ży
wych po 6 — 13 za parę; 279 owieo zabity oh po 
33— 54 ot. i 4135 żywyoh po 34—48 o t.; 211 
świń zabityoh po 44 do 52 ot. i 8.811 żywych 
po 31 do 43 ot. za kilo.

cholery % HarBylu władza morska zarządziła dzie
sięciodniową kwarantannę na wszystko, co przy
bywa z francuskich portów morza Śródziemnego 

z portów algierskich.
Petersburg, 3 sierpnia. Journal de Si. Fe- 

tenbourg robiąc uwagi nad mową Salisbury’ ogo 
w Mansionhouse twierdzi, ii muwaa nie zawsze 
tak przemawiał. Stało się to dopiero wtedy, kiedy 
mówca mógł się bliżej dowiedzieć, jakie jest zda
nie w Europie o polityce rosyjskiej, jakie są in- 
teresa własnego kraju i jakie są najsiósowkiiejsze 
środki do ich obrony. Życzenie Anglii, aDy być 
przyjętą do grona sprzymierzeńców, związauych 
z Rosyą, zdaje się dowodzić, że dawniej w Lon
dynie zamierzano dla korzyści angielskiej rozer
wać związek kontynentalny, lecz że teraz wyrze- 
czono się tego zamiaru. Obecnie uważa się w An
glii za rzecz więcej praktyczną przyłączenie się 
do grona sprzymierzeńców m. podstawie za- 
stósowania się do ich programu pokojowego.

Londyn, 3 sierpnia. Według doniesienia do 
Standardu na poda ta wie pogłoski z dnia 22 lipca 
miało przyjść dc starcia między Rosjanami a Af
ganami niedaleko Meruszuku.

Belgrad, 3 sierpnia. Nota, przysłona z Buka
resztu do metropolity belgradzkiego Teodozyuszs, 
zawierająca odpowiedź na zyczema, złożone przez- 
niego metropolicie rumuńskiemu i synodowi ru
muńskiemu zawiera uznania tegoż metropolity 
Teodozyusza, jako naczelnika kościoła narodowe
go w Serbii.

M adryt, 3 sierpnia. Do uońęa lipca w całej 
HiszpaLii było wypadków zachorowania nz cho
lerę 114.714, wypadków śmierci z cholery 34.003.

Mieszkańcy miasta H jar oparli się szczepieniu 
cholery według metody Ferrana.

Simie., 3 sierpnia. Doniesienie do B%ura Reu
tera, mające pochodzić z dobrego zródłz, mówi, 
że istnieje plan założenia obozu obronnego w do
linie Pisbin (na północnej stronie głośnego wą 
woza Bolan, przez który przechodzi jedyna dro
ga przoz B. ludżystan do południowego Aigani- 
stanu ku Kandaharowi). Powodem do tego n,e 
jest bynajmniej nagłe pogorczenie się uiosunków 
anglo-rosyjsicioh, lecz tylko wykonanie ogólnego 
planu o obronie granic indyjskich.

Ottawa, 3 sierpnia. Trybunał w Begiuie (w Ka
nadzie) skazał Biela (jednego z przewódzeów po
wstania Indyan) na karę śmierci przez powie
szenie. Skazany zgłosił apelacją.

K u r s a  t e l e g r a f i c z n e . , 1

W iedeń d. 3 sierpnia 1965.

Beata papierowa ansiry&ckt. . •
, 5 °fo papierowa nieupodat .
, s r e b r n a ................................
„ złota .....................................

4 #  Benta złota węgierska . . .
Akcye Banku Austro-węgierskiego 
Akeye kredytowe ansn-^anNe

węgierskie . .
Londyn................................................
N apoleondor......................................
Lom bardy...........................................
Akcye Karola Lndwika . . . . 
Akcye Lwowsko-Czerniowieokie .
A n g lo -b a n k ................................
U n i o n ...........................................
B an l-T b fe in ......................................
Staatsbahn . ...........................
Elbethalb..............................................
T ra m w a y ...........................................
Land.i bank  ...........................
A lp in e ................................................
U a .........................................
BodlI .........................................
D u k a t ...........................................

B e d ln  d. 3 sierpnia 1885.
B_nLnoty anstryackie .....................
W iedeń................................................
W arszaw a..........................................
B a b e l ................................................
5 % Listy zasEawne Król. Polsk. . 
4% Listy likwidacyjne . .
Akoye Karola Lndwika . . . • 
Akoye k re d y to w e ...........................

Telegramy „Nowej Reformy‘i
(Z  biura k o re sp ^ m c /jw g ^ . <

Buda-PbftZt 3 sierpnia. Na wiadomość podanął 
przez Nemzeta, jakoby rząd niemiecki pozwoli 
po części na przywóz nierogacizny, oświadcza 
Pater Lloyd, że w ministerstwie handlu dotąd 
nie otrzymano żadnej takiej wiadomości, któraly 
pozwalała wnosić, ie  zamknięcie granicy niemie
ckiej przynajmniej częśuowo zostało zniesione.

Trye8t 3 sierpnia. Skutkiem pojawienia się

« l e ł ó «
poranna południowa

82-65
59-45
83-30

—•— 109-05
98 87 98-86
—•— 868- -

282-10 2o2 -—
2 8 7 - - 287-—

—■— 125-20
—•— 9-93
—•— 132-75
—•— 2 4 3 7 5
—*— 227-50
98-25 98-25
—•— 78-90
— •— . 101-25

2 9 7 - - 297-50
1 6 4 - 164-—

_ 193 25
98 25 eo-25
37 1 0 3 7 - -
— •— 61-45

128*55 _ ■ —

—

5-91
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Przewodnik po Krakowie.
Porębski i Zimler

(dawniej Józef Riedel- Rynek.
M a g a z y n  t o w a r ó w  d a m e k i c l a .

Aparata kościelne i i  d
Spis towarów na żądanie rcziytają opiacony 
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K r a k ó w ,  d n ia  3/8.
bez bieżącego kuponu, 

nble papierowe rossyjskie . za 100 m bli 
arki niemiookie. . . . 
upony srebrne . . .  
ultat nowy ważny . . .
)-to frankówka złuta .
% Pożyczka kraj. g a lio ..
Lft *■* Pożyczka krąj. galic . ■ „ „ ,
% Obligacje indemn. gal. za złr. LOO k. m. 
ll% % Listy zastaw. Banku kraj. za złr. 100
% Obligi i.om unam e ......................I Emis.
% Listy rt»8t. Tow. kred. ziem.....................
% .  .  .  .  .  • U- Ser.

100 mar.

, za złr. 100 
100

■ w jr »
„ Banku hip................................
„ ,  „ . z prem. 10 %
„ „ „ zwr. za 40 lat

sast. KróL Pol. . za mbli 100
likwid. ,  . . .  100
L w ów , d n i a  1/8.
bez bieżącego knponu. 

anka hipot. gal. (dywid.) n a  rf. 200 
j zast. Tow. kred. ziem. za zł 100

„ , » 1oo
sty 'zast. Banku krajów. 

ł*st Banku hipot. ga1
i  1.0 11A rra rw

100
100

■ j»st Banu u iiieu.. r  » ,  ,  100
racye indemn. galio. za z. luo m. k. 
lieaoye pożyczki krajowej za z. 100 

kom bu Banku kraj. *a złr. ioo

płacą żądają

123 — 
61 -

5 85 
9 85 

101 70
90 Io 

101 50
91 25 
96 50 
90 75 
88 -  

99 50
101 VO 

98 50
96 50
97 -  
88 50

280 -  
99 60 
91 25 
91 50 
96 65 

101 50 
91 bn 
96 75

124
61

5
9

102
91 

102
92 
97 
91 
89

100 
102 

99 
97

5%
4%
5%
5%

89 50

285 -  
100 26
91 50
92 25 
i). 25

102 50 
92 30 
97 50

5%
44
5%
1%
5%
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W arszaw a, dnia 1/8.
bez bieżącego kuponn.

Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100 
Listy likwidacyjne . . . „ „ 100
Listy zast. Warszawy 1. Em. „ „ 100

* * » II. ,  - ,  ‘ ' n 100
» ,  III. „ ,  „ 1 0 0
71 ” n IV. „ „ „ 100

ledeń, dnia 1 /8 .
OBLIGI d ł u g u  p a ń s t w a

bez bieżącego knponu.
Benta astr. papierowa ab 16 °/0 za złr.

» » srebrna „ „
* » złota . . . „ ,
* » P^p> nowa . a

Losy z r. 1854 na 250 złr. ab 20%  za
’ ’ * 5°° „ ,  ,« » 1860 iqo
.  ,  1864 bez *  f  '
„ ,  ISb* be* Pj, p t* t

100
100
100
100
100
100
100
100
100

OBLIGACYE kobony w ęg iebsk iej.
4% Benta złota na 1000 złr. . za Zfr. 100 

papierowa. . . .  .100
5 oL, Obi. w. Ostb. z 1876 w zł. ab 10 % esc. 100 
Pożyczka prem. węg. po 100 złr. , ,  ioo

,  ,  • ,  100 
4 j ś  L o s y 1 Glińskie (Theiss-Beg.) ,  ,  100i

płacą żądają

82
83

109
99

l2o
139
141
167
166

99
92

109
119 
118
120

65
30
10
20
25
25

75
75

98 25 
89 50 
95 50 
93 75 
92 50

82 80 
83 45 

109 30 
»9 40 

25 
139 75 
142 _  
168 25 
167 a5

99 20 
92 51 

109 60 
119 40
119
120 25

5%
5%
5*

5%
5%
3*

0BLIGAC5 E INDEMNIZACYJNE.
Obi. ind. ab 10% esc. Galicyi za 100 m. k.

„ „ „ 10% ,  Bnkow. ,  100 „ „
» . , 7% „ Siedm. „ 100 ,  .
. .  .  7% , Węgier. „ 100 ,  „

BÓŻNE INNE POŻYCZKI.
Losy Donan-Begulir. z 1870 za sztukę 1
Pużyozka ,  z 1878 ,  » 1
Serbska poż. pr. po j OO f r in ., > |
Losy Tureckie pr.„ 400 ,  ,  • 1

102 40 
101 75 
lOi 75
103 25

116 50 
10* 50 

38 80 
20 60

4 /*
6% 
5* 
5% 
6% 
7% 
6*
21/* 3*
H
H

41/.
25 4%

LISTY ZASTAWNE.
% Bank krajowy galicyjski ss 
Banka hipotecznego galio. > 

,  Lip gal. z 10% pr- ,
> „ „ 40-let. • »

Zakł. kred. z. w Krak. 18-1 „
» » o , > 20-1 ,
. .  : :  . 36-i ,

% Boden-Credit allgem. ost. „
Boden-Cred. allg. u»t. z pr. » 
Galio. Tow. krrdyt. ziemsk. ,  
Gal. Tow. kred. ziem. stare „ 
Banko ai -tt u-węgierskiego ,

4% Bańka hip. węg. s premią

złr. 100 
.  100 
„ 100 
„ 100 
.  100 
„ 100 
„  100 
i  100 
„ 100 
.  100 
„ 100 
,  100 
,  100 
,  100 
„ 100

płacą Sądąją

91 75 
101 _  
98 75 
96 50 
w9 75 

101 -  
*9 75 

124 50
98 -  
91 25
99 25 

103 ~  
101 60
99 30 

100 50

102 90 
102 50
102 75
103 75

117 -  
105 -  
34 10 
21  -

IOBLIGACYE PIEBWSZENSTWA KOLEI.
5% Albreuhta . . .  na 300 złr. z<> 100 
5 % Ferdynanda północn. na 3uu „ ,  10°
*1,1%Kar. L. Em. z 1881 na 3uO „ . luu
5% Koszyoko-Bogum. ,  200 „ „ 100
4% Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab 10 ̂  za lOO
4% Lw.-Crem. z 1884 na 300 złr. „ 100
4 % Bndolfa w złooie . ,  200 „ „ 100
5% Siedmiogrodzkie .  „  200 „  „  100
3% Lomb. (Sńdb.) ,  500 fr. za sztnkę 
5% Przm.-Łup. I. Em. 200 złr. za złr. 100 
5% Nordosty .  .  na 300 „  „  „  100
0% Moraws.-Szl. C.-B. 300 ,  ,  ,  100

L O S Y .  
25 Kred. dla honulu i przez na

101 50 K l a r y .....................................
99 25 4 #  Tow.łegl.Dun. ab 10% „
97 50 K rak o w sk ie ....................... .....

100 — Ofner (miasta B uj ) . . „ 
P02  Czerwonego Krzyża austr. „

100 — j ” W?g‘ *125  Rudolfa . . . . . . .
5u Stanisławowskie.....................

91 50 41/* % Tryestyńskie . . „ 
99 75 4 #  » • • •

103 30
101 90 
99 60

LOO 75

100 złr. 
40 ,

100 ,  
20 , 
w  ,  

10 „
5 „ 

10 „ 
20 „ 

L0„ „ 
50 ,

w. »•
m. k. 
w. a. 
w. * 
w. a. 
w. a. 
w. a, 
w. a. 
w. a. 
m. k. 
w. a.

pł«ą iądąją

100 1O0 25
106 25 107 —

100 89 101 20
100 70 101 10
82 50 82 75
91 — 91 40

119 40 119 80
8» 10 99 50

153 — 153 50
99 70 100 —

98 20 99 60
74 25 7* 50

177 75 ł-4 0
0 25

43 25 43 75
113 50 114 50

17 75 le 25
42 75 43 25
14 65 14 90
8 90 9 05

18 50 19 ___

24 ___ 24 75
132 50 133 25
68 — 68 50

a0,^ a . AKCYE B i NKOW
6-— Anglobank . . . . . .
7 .  Bankrerein Wi “nar .

15  Kredyt, dla handlu i przem.
2 1 — Kred tbank węg. allgem .
14-50 Laendtrbank (50 % wpł.) . 
42.30 Austra-wegierskie . . .

- Unicnhanlr .
- Galic. Bank hipoteoznj

15 -— Bank kredytowy krakowski
AKOYE KOLEJOW

9.81 A lfó ld -F iu m a......................
15250 Ferdynanda Północn. . • 
10-50 Franciszka Jozefa 
13-50 Karola Lndwika . • • •
1 3 - -  Lwowsko-Czemiow.-Jassy .
U-50Elżbiety • - ■ i i  ’ ’

7-94 KoBzyeko-BognmińBKie . .
9-50 Ld lolfa . - .......................
9-94 Siedmiogrodzkie . . .

30 fr. Staatseisenbahn • • • •
7 fr. Lombardy (Sudbahn) . .

21-— Żegluga ns Dunajn . . .
W A L U T Y .  

Dnkaty pełnr ważne . . . .  
20 fo Franków'- , . . ,
20-to M a rk ó w k i.............................
Poł-lmperyały ros. pełne ważne 
Fonty Bzterlingi
HanL iotv w ł o s k i e .......................

E. 1 pł«ą iądąją
I

na 200 zł. [ 98 59 98 -
„ 100 101 50 ł(*2 —
,  160 „ 283 — ZtsS 25
, 200 .. 283 25 288 75
„ 290 98 60 »c 90
,  600 „ 86’  _ 870 -

100 , 79 70 bO -
,  200 „ 286 — 288 -
,  200 , — — — —

E.
na 20( zł. 184 75 185 25
,  1050 „ 2367— 2371—
, 200 „ 211 20 211 60
,  210 „ 243 50 243 ”5
.  200 „ 227 50 228 -
„ 200 , 238 — 238 50
,  200 . 150 25 150 75
.  200 „ 185 75 186 25
. 200 „ 184 — 184 25
,  20u 297 25 297 5u
. 20-. „ 133 75 134 —
.  500 , *56 - 4bo -

Zt sztukę 5 91 5 93
9 91 9 w

12 27 12 29
10 22 1" 24
12 45 12.50
49 35 49 40

100 ssoik 133 50 134 -



N &  1 7 5 . N O W A  B B P O  R ? M  A. Fraków 4 Sierpnia 1885.

Codziennie wzrastająca potrzeba koksa do ogrzewania pieców pokojowy en i kuchennych, doprowadziła Szanwną Pu
bliczność do przekonania, że opalanie koksem jest najczystsze, najuogodniejsze i najtańsze we wszelkich gospodar
stwach domowych. — Koks dostarczamy w rozbitych kostkach bez miału, tak, że może być w każdym piecu i pa

lenisku użyty.
Celem przekonania się o dobroci opalania koksem i dla spowodowania do prób, podejmujemy się potrzebne przero

bienia palenisk pieców pokojowych i kuchennych 
u s k u t e c z n i ć  n a  w ł a s n y  k o s z t .

ISO k l g 1. koksu
maszyną rozdrobnionego, bez miału, do zwykłego użytku przysposobionego, dostarczamy nawet w najmniejszycli ilościach

po cenie 60 ct. w. a. z odstawą do domu.
Zarząd Zakładu gazowego

W  K R A K O W IE .
18 41 62

w  H o j * o d e n e e

zostanie otwartą 1. września. Zgło
szenia o przyjęcie uczniów możn3 
nadsyłać bezwłocznie do Dyrekcyi 
szkoły. Przyjęci mogą być ci, któ
rzy ukończyli przynajmniej szkołę 
ludową i szesnasty rok życia. Nau
ki rozłożono na lat trzy. Całkowi
te roczne utrzymanie ucznia kosz
tuje 150 złr. Bliższych wyjaśnień 

udziela. h  ; i

D y r e k c y a  s z k o ł y .

Jak przaz 22, lata. tak i w przyszłym 
roku szkolnym przyjmuję u czn iów  

do mojego pensyonatu ręcząc za sumie
nną opiekę. Nauki gry i języka francu
skiego udziela się na żądanie w domu.

F ioren tyn a  S zk larska , 
952 1 3 ul. Grodzka Nr. 32 II. piętro.

D O H  Z E 1 I I  O W I  A
Dra wszech nauk lekarskich

J a n a  G w i a z d o m o r s k i e g o
w Krakowie, ul. Karmelicka Nr. 39. 

Wszelkie wygody, opieka lekarska, usługa umiejętna. 
C e n a  p o k o j u  o d  *4 d o  6  z ł r .  w .  a .

Bliższe szczegóły udziela się na żądanie. 554 14 35

OSOBA
będąca już przez kilka lat w jranym  
miejscu, mająca dobre świadectwa, ży
czy sobie przyjąć obowiązek za go sp o
d y n ię  do dozorowego gospodarstwa, 
lub do wychowania małych dzieci. Wia
domość w damskim magazynie przy ul.

Floryańskiej. 949 l

.Dr .
mieszka obecnie 

p r z y  uiiCy S z p i t a l n e j  N r .  4 0

(dom narożny obok plantacyi, 
Wnych Woźniakowskich).

951 1 3

Fw do licraia Uw
w na j . ep sze j  jakośc i ,  t a r t e  vr podwó jn i e  
go to w an y m  pokośc i e ,  dos t arcza j ą  do k a 
żdej  stacyi kole jowej  f r anko,  tan ie j  jak 

k f ż d a  k. n k u r e n e y a  515 26 32

Hubner I Hanke
•ae Lw Ry ■ k 1. 38.

> J O © . : X K J O © 3 © 0 ©
U oda mineralna

z świeżego czerpania nadchodzi c> 
tydzień dwa razy do główneg> 

składu rozsyłkowego

Alojzego Muszyńskiego
w  O r y b o w i e .

Opis i wskazania bezpłatnie.
595 24 24

J O u O O O O O O O O O C O t

75

L. Zagórny Marynowski 
Główny Skład P IW A  butelkowego

„ p o d  G a i n h r y n u s c i u “
w domu pod N r. 5, przy ulicy Mikołajskiej.

P I W O  pilzneńskie eksportowe i leżak.
P I W O  eksportowe J. A. Johna Synów.

R O K  czyli P o r t e r  kiajowy. 49 39 ?
Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się odwrotną pocztą.

Na składzie w handlach wód mineralnych, nabyć można także w resiauracyach.j 8160 20 20

Cierpiącym na płuca, piersi, gardło i na astmę (
zwraca się uwagę na lecznicze skutki rośliny lekarskiej 
„H om cnana1, wypróbowanej przez lekarzy i zalecanej. Pu
dełko, wystarczające na dwa dni, kosztuje 70 ct., a jako zuakl 

/ f t  e  d /  prawdziwości ma na sobie załączoną tu markę ochronną. 
ąu+ZrC** Pocztą wysyła się najmniej 5 paczek. 790 9 10 |

Skład dla Galicyi znajduje się w aptece p. E Stockn.ara w Krakowie.
Broszurę o skutkach leczniczych i o sposobie używania herbaty z rosimy „Ho- 

moriana“, zawierającą wyczerpujące wyjaśnienie zadziwiających skutków leczniczych, i 
które ^osiągnięto w ciągu 20 miesięcy i sprawdzano urzędowme przez itkarzy, przesyła 
za nadesłaniem (ranko 15 ct. w markach listowych albo wymieniony wyżej aptekarz, 
albo odkrywca, przyrządzający wspouiuianij^pośliuę Paweł HomPro w Tryjesoie.

tr swewtr.

Kawa i Herbata
wprost z wielkiego składu w Altonie w wo
reczkach po 5 ki. pocztą za pobraniem 

pocztowem.
Wykwintna Mocca, izlachetna złr. 5.60 
Java-b)jnado, złoto-brunałna „ 5.50 
Perłowa Mooca, wykw., snora „ 4 .,"  
Ccyłon gruboziarnista, sinoziel. „ 4.6Q 
Ci b: ff. zielona, mocna 1 * 5Q
Santoa nader smakowita, zielona „ 3.70 
Afrykańska Mucua, drobna perł. „ 3.30 
-  .  ( CongJ mocna, za ki.*,** 2.3(1
H dp(łł w  i Souehong lag. „ „ 3.40
UWUlUtt \  Pr on, * „at.w ykw  „ 6 80
Ryż stołowy 5 kilo po 1.30, 1.50, 1 80. 
Przy odebraniu 3 paczak taniej o 10 ct.

za każdą. 648 3 6
Henryk Schmidt. Altona u /E .

M  Sm: law Bor; w Altan
dawniej 832 9 ?

Palika Spółka Handlowa w Hamburgu
-.ysyła kawę fr. w paczkach po 5 kilo brutto 
IMklu arabską 
g y w i .  Menado

kilo słr. 7.40 
6.10

inirlowy „ „ 5 . 8 0
CtyJM planlwOjjny - „ 5.30
uslt* „ „ 6.10
■litu „ „ 4.80

Meblu, .fr  kŁMJt, „ „ 3.90
i inne gatunki po cenach umiarkowanych. 
R e * "  , . l ł j  1 kiio po złr. 2.40, 2.60, 3.00, 

3.8./, 5.00, ,5.50, 6.40 i wyżej. R y ż. gruboziar
nisty 5 kil i pp złr. 2.75 4.20. W a n i l i ę
10 laseczek za iłr. 1.30, Próuki wysyłam franco 

A dres: M . S . B u r y ,  A l to n a .

Nasienia J N K A B > i T K I  wła- 
4  nej produkcyi z tegorocznego zbio- y  
Ą ru można dostać w i f f o r a n i t y  k 
^  (poczta Liszki) po 30  złr. za 100 K. a
1  930 2 3 W

f S k l a d  ^ l o w n j
wszelkich materyałów budowlanych 

Romana Silberbacha
w  K r a k o w i e

poleca po cenach najtańszych: 
Portlard-Cement, wapno hydrauliczne kufsteinskie, gips 
murarski, rzezoiarski i do uprawy roli, blachę cynkową, 
tekturę czyli papo ogniotrwałą i wszelkie w zakres budo

wnictwa wchodzące artykuły. 661 28 30

C e n y  z  n  i  ż  o  n  e .

HM

C
N

> .
C
a

O

Beprezentacya

(Burgerliches Brauhaus)

Józef Piapoport
w K rak ow ie . Rynek: 43 ,

zawiadamia P. T. Publiczność, że sprzedaje
Piwo Pilzneńskie z Browaru Mieszczańskiego w b u te lk a ch

V, litra po 8 centótr
U » r. 16 „

Yi » » 32 » 639 29
Kupującym 100 butelek naraz odstępuje się rabat.

Zamówienia z prowincyi wykoLywuje się najstaranniej za pobraniem należyiości. 
Kaucya za das/.ki po », 5 i  8 centów, która w powyższej cenie nie jest wliczona, 

zwraca się bezzwłocznie po odebraniu flaszek.

C e n y  z  n i ż  o n e .

o
co
3

><

N

f t ł z e ś ć  m e d a l i  z a s ł u g i  i  d y p l o m  u z n a n i a !

za niezrównane wyroby kosmetyczne i toaletowe.
1M T R  A 1 1 I J A T  /Ł  skóra sucha, szorstka i zgrubiała pod wpływem
LTR. l l  U  - I R  ”  M J M J W  i k  MAGNOLINT staje się miękką i delikatną. — 
MAGNuLINA usuwa czerwoność nosa, policzków i rąk. — Cena tego znakomitego środka

1 złr. 5o ct.

O R T E J N  T  A L I N  A  c z y l i  P U L R  w  p ł y n i e
nadaje twarzy piękną i przyjemną białość, odświeża i konserwuje. — Cena 1 złr.

r i l n l a l -  t o n l n o m i T  oczyszoza skórę, wzmacnia i pobudza włosy do porostu.— 
W i e j e K  t a n i n o  w y ,  Flakonik 50 ct.

T > ^ tvi i . I O wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega wypadaniu wło-jrom aw .i cm n o w a , sów. — sło-k 80 ct.
W r /-i-i n r o ł i c l r o  do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, oży- 
> U U r l  a tC t fó lh c Z f  wja, utrwala narwę i połysk. -  Fli kon 8u ct.

R T ^ J j  L A  N T ]  IV  A  Powszschnie wiadomo jest, że ozdobą, ba nawet dumą 
J mężczyzny jest piękna i starannie utrzymana broda. Aby

ją zawsze pięknu utrzymać, niezbędnie potrzebną jest do tego BRILANTINA, gdyż jest 
j e d y n y m  ś r o d k i e m ,  który nadaje brodzie miękkość i naturalny połysk; nie pozostawiając
przy tern iłustości i nie plamiąc ani rękawiczek, ani bielizny, ani sukien. — Cena 50 et.

O lA i /n l z  n ł t i n r i - t a n i n r k W ł T  hziała znakomicie na c e b u l k i  w ł o s ó w i na 
U11U1U U l i n n u w y .  p o r o s t  włosów.  W wypadkach, gdzie wskutek 

choroby włosy wypadły, okazał nader zbawienne działanie. Już po użyciu jednej flaszki 
można spostrz&dz porost. Najlepsza p r e z e r w a t y w a  przeciw wypadaniu włosów i two

rzeniu się łupieżu. — rena  1 złr. 20 ct.

ESENCYA M IEJO W A  DO PŁUKANIA UST,
oprócz przyjemnego o r z e ź w i a j ą c e g o  smaku i zapachu, bardzo korzystnie w p ł y w a  n a  

d z i ą s ł a  i z ęb y .  — Flakon 50 ct.

P r o s 7 o k  r o ś l i n n o - n l k n l i r ^ m 7 czyszczeniu zębów. Usuwa
ATI 1 A 111111J  t l l b R l l I O / 1 1 ^  k.-hueń i kwasy, ktoie sprowadzają ból

i pruchnienie zębów Pudełko 30 i 60 ct.

“ j T i I I W A T m r  i c z
we  L W O W I E  skl p \  : n ł i s m -  ni K perniks  I. 3; ui. H ■■ <--a, rosr W <ł<>w ei,

H lei Kur  pejs l i .  ei  12

i F i l i e :  w  K R A K O W I E ,  Su k i e nn i c e  I 2 i w C / I E K N I O "  ( AC H  R \ n e k  I. 1

wiwitiiassjiwfc ,js

}J  powiatach BLilekim, Wadowickim, 
™ Myślenickim, Wielickim Ro-ii ń- 
iim, Brzeskim, Tarnowskim, Milza u- 
I m, Ropczyckim, lub w Rzeszowskim 

poszukuje się 346 2 3

Dzierżawy
folwarku, mającego obszaru od 150 do 
300 murg na dwanaście lat. Termin ob
jęcia dzierżawy wrzesień. Treściwj onis 
tolwarku i warunki dzierżawy upras/a 
cię nadesłać pod adresem W acław  
I z in d e  v» Kulasztietó poczta Szczawne.

Zawiadamiam Szano- 
“ wnych Rodziców i 

Opiekunów, że przyjmuję u cz
niów , uczęszczających do szkół 
gimnazyalnycb, na pomieszkanie, 
stół i korepetecyę.

Dozór domowy i opieka rodzi
cielska zapewniona. Lekcye muzy
ki i iezyków na ża Jimie mopa być 
udzielane.

Wiadomość w Administracyi 
„Nnwej Rftormy*

ZAKŁAD IN TBOŁIOAT0RSK1
M. ZENCZYK0WSKIEG0

w  l i r u k u u i c
ul. Straszewskiego J. 2 pud Zamkiem, 

podejmuje się robot introliga’orskich i 
galanteryjny! h; tak hurtuwnych jak i po- 

jedynczycn.
■V* Wzory opraw z podaniem ceny przesyłam 

na żądanie franco. '9MI

F I L I A
przy ulicy Sławkowskiej Nr. 22, oraz Hundel 
materyałów piśmiennych i wyrobów galanteryj

n y c h , jako to: Albumów, Panufników, Ramek 
, lo fotografij ze skóry drzewa, bronzu, aksami
tu i t. p., Orderów kotylionowych w różuyoh ga 

j tunkaeh, Kasetek, j'ek i t p.
] Podejmuje się oprawy wszelkich ,'bnzów w ramy 
! złocone, rzeźbione i t. p. po cenach umiarkowa

nych i w jak najkrótszym czasie. 
Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się odwro 

tną pocztą. 203 20 39

113 5u 3000
zarasowych kobierców

(10— 12 metrów) przesyła według 
wyboru. Sztuka po złr. 3 ct. 8 0

L. Storch w Bernie.
Kodzaj towaiu ściśle należy określić. 
Próbki za nadesłaniem ‘0 et. marki.

Złoto i srebro w płynie
Jo wyzłacania lub odnawiania ram, ja- 

! kotei przedmuttów, z drzewa, metalu, 
j porcelany i szklą; do posrebrzania wszel
kich przedmiotów metalowych. Płynem 
tym każdy z największą łatwością może 
pozłocić lub posrebrzyć jakikolwiek przed
miot. Oena za Kaszkę 1 złr. gotówką 

j lub za pobraniem.
i l i . F K l T H  w Grulich w Czechach

Sprzedający otrzymują rabat. 937 2 6

S A I s O l T  M Ó D  
FRANCISZKI MOLINKIEWICZ

w  K r a k o w i e
w domu Wgo Janigi, i  piętro, linia A B , 

zaopatrzony został w najświeższe kapelusze p« 
ry&kie wiosenne i letnie, oraz wykonywa suknie 
damskie podług najświeższych żurnali, — i—

się i nadal względem Szanownych Y*aó. 
Ceny u&jumiark iwańszo.

Kwesty a czasu!
Czyż jeszczi dziś mają urzędnicy, krneelarye, 

kantory i prywatni liczyć n. p. 79X 97=7663, 
albo 9899>< 79ld7=-791u2.j03 '■ — skoro twszelkie 
możliwe wyniki mnożenia można odczyiać i od
pisać z moich wielkich tablic mnożen a, będą
cych bez żadnej pon yłki ? zwłaszcza że cena 
tablic jest tak nizka, iż nie warta i awet wzmian
ki. Za przystaniem 40 ct. na przekaz pocztowy, 
albo w markach pocztowych do podpisanego 
przysyła nie franco to nader pożądane i poży
teczne dziełko.

S l l A A i  B E H A  I U l ) l  
Beamter derkonigł. ung. Slatsbihnen in Losoncz.

Wszelkib księgarnio i  handle papieru przyj
mują również zamówienia. 927 4 10

0 Z I E Ł A
-P. L u cyn y  Ć tcierczakiew iczow ej 
nagrodzone wielkim medalem srebrnym

na wystawie warszawskiej 1885 r.

K a rc  gosp od arstw a  miejskiego i 
wiejskiego dla kobiet czyli podarek 
ślubny. 1 złr. 60 cnt. z przes. poczt. 
1 złr. 80 cnt.
Tożsamo w ozdobnej oprawie 2 złr. 
60 cnt. z przes. poczt. 2 złr. 80 cnt. 

3 6 5  O biadów  za pięć złotych, w j- 
danie trzynaste, kartonowane 1 złr. 
70 cnt., z przes. poczt. 1 złr. 90 cnt. 

P r z e p isy  p r a k ty cz n e  przyrządza
nia konfitur, ciast, wędlin, wódek 
i likierów, wydanie jedenasta, karto- 
nowone 1 złr. 45 cnt., z przes. poczt. 
1 złr. 65 cnt

Na składzie w księgarni

G E B E T H N E R A  i S P Ó Ł K I
w Ki-Abowie. 912 2 3

Dawid Buchner
w K r a k o w i e ,  Stradom Nr. 23,
poleca swój bogato zaopatrzony skład 
towarów bławatnych, materyj jedwa
bnych czarnych i koloiowych, aksami
tów lyońbkieh, kaszmirów czarnych za
granicznych dywanów angielskich, płó
cien rumbuiskich — i sprzedaje takowe 
po cenach fabrycznych ctŝ ściowo i hur- 

i omanie.
Polecając się łaskawym względom Sz. 

Publiczności, zostaje z szacunkiem 
909 7 26 D a w id  B uchner.

Uo nabycia zaraz 
pod bardzo przy8tępnemi warnikami

we wschodniej (ialicyi, pół mili od sta
cyi kolei LwowsKo-Czerniowieckiej, w po
bliżu handlowych miasteczku, kilka mil 

od Lwowa, w dobrej glebie

majatek ziemski
z dwoma folwarkami, w ogólnej objęto
ści 616 morgrtw. z  czego około 3t>5 
m orgów  roli skomasowanej, 8 murgów 
■ grodu, 16(1 morgów łąk, 84 morgów 
pa-, -vis\, 54 ui. lasów, 5 morgów sts, 
wów i t. d Budynki w bardzo dob ym 
s.anie i w dusta ccznej ilości, przewa1- 
zmo nuWe. to ięks/a połowa ceny kupna 

przy Liuoei-e pozostać może.
B iż-zuj w■adonio.-ci udz eli z gczeczności 
\Viy Józef Maczejito we Lw- wie, ulica 

O ss !,fisiach Nr. 5. 826 11 12

K S I Ę G A R N I A
G. GEBETHNERA i SPÓŁKI

w  K r a k o w ie .
otrzymała na skład nowe dzieło

S t e f a ? i a  I J jf z c z y ń s k i e g o

Rany Europy
siatystyc/.ne lak ca etnograf! znemi i hi- 

storyeznemi notainł obj śnione 1 złr. 
Tegoż autora poprzednio wydane p.sma: 

Znaczenie dziejów Polski i walk u niepodległość, 
w trzech ezęśeiach. 2 z r. 50 cnt.

Ameryka i Europa, etudyiua histeryczne, finan
sowe i społeczne 1 złr. 50.

Pielgrzymka do grobu Poleaława Śmiałego 40 ct. 
913 3 3

Letnie materye
dające, się prac (kolorowe, Kammg3rn), 
w 1,‘aztacŁ po 6—7 metrów wystarczają
cych na kompletne męskie ubr&uia, prze
syła za pobraniem pocztowem: 1 resztkę 

za złr. 3.50 855 12 26
L .  S t o r c h  w  B e r n i e .  

Niepodobające się przyjmuję apowroi 
Próbki darmo i op.atnie.

Pojawiło się właśnie 11 wydanie
D ra M ullera, ra d cy  m ed.

najnowsza dzieło o osłabieniu, o Lad wątleniu 
nerwów, o skutkach grzechów młodości, ,■> iro- 
pojencyi, o bezsilności u mężczyzn i t. p. Prze- 
y i . się dyskretnie za nadesłaniem 60 oentów 

w markach pocztowych p«d adresem- R u r l  
R r e ł c k e n b a n m ,  Braanachweig.

887 3 18

Wdow i z drobneml dziećmi bez utrzymania
której jedynym środkiem wyżywień1* była 

ręczna maszyna, mając takową * oi L iiej po
trzeby zastawioną, ewraua się do szlachetnych 
serc Dobroezyńcow ludzkości w Imię Boskie 
wraz z dziećmi, błagając o litów* wą pomoc, 
choćby i ajdrobnieji zym datkiem, aby ją wyku
pić mogła. Adres: K .  H .  ulica Rajsna, 1. 10 
w Krakuwie. 891 3 3

|o  sprzedania kryty f a e t o n  w dosknnałyni 
* stanie. Wiadn ność u lakiernika Jakubiego 

w Tarnowie. 934 2 3

Z drukarni Związkowej w Krakowie, Odpowiedzialny ri^ dca drukarni A. Szyjewski.


